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Dziś obraduje
Sejm PRL

DZIŚ obraduje Sejm. Nastąpi
drugie czytanie projektów usta­
wy budżetowej na rok bieżący o-

raz więżących się z nią planów
finansowych. Komisje parlamen­
tarne złożą też Izbie dalsze spra­
wozdania: o projektach ustaw o

funduszu obsługi zadłużenia za­
granicznego. o funduszu rozwoju
eksportu, o prawie dewizowym.
Wśród inpych tematów środowe

go posiedzenia — sprawozdanie
komisji o projekcie ustawy o u-

stanowieniu narodowego Święta
Niepodległości — 11 listopada.

(PAP)
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na kolei linowejPLOTKA że
na Chełm zerwała się lina do­
tarła aż do Krakowa Pojechaliś­
my na miejsce sprawdzić i... o-

kazało się, że kolej funkcjonuje
bez zakłóceń a w niedziele z jej
usług skorzystało 1500 osób
Wczoraj ruch był mniejszy Ko­
leją zaś zainteresowali sie nar­
ciarze jako że na szczycie Cheł­
ma leży prawie 25 cm świeżego
śniegu. Okręgowy Inspektor Ko­
lejowego Dozoru Technicznego z
Krakowa który dokonywał od­
bioru technicznego: powiedział że
jest to pierwsza w Polsce Ludo­
wej wybudowana w tak krótkim,
czasie kolej linowa i tak dobrze
zabezpieczona. (dna)

Fot.: Jacek Bednarczyk
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NAWET bez aparatu fotorepor­
ter okazuje się niebezpieczny.
Dowodem tego otwierana dzi­
siaj wystawa fotoreportera Ga­
zety Krakowskiej",Wacława Kia-
ga, który w Śródmiejskim Ośrod
ku Kultury prezentuje 74 kary
katury swych kolegów pracow­
ników „Gazety".

Wacław Klag, nim wziął do
rąk aparat, ukończył studia na

krakowskiej Akademii Sztuk

W związku z bardzo dużym zainteresowaniem koncertami

JANA PIETRZAKA
w Krakowie

informujemy uprzejmie wszystkich zainteresowanych o organizacji
dodatkowego koncertu w Halj Korony w niedzielę 19 lutego 1989
r. o godz. 14.

Sprzedaż biletów: Agencja Koncertowa „Artpol”, Kraków, Ber-

nardyńska I! /4, tel. 22-95-91. , K-2062

O tym marzyłeś!
Wiosna na Morzu Egejskim

ORBIS zaprasza na rejs luksusowym statkiem m/s „Gruzja
na trasie’ Odessa — Pireus — Heraklion (Kreta) — Kusadasi
(Efez) — Istambuł (2 dni) — Odessa, w terminie 16—27.04.1989
roku.

Słońce, przygoda, wypoczynek.
Sprzedaż od 20 lutego br. (poniedziałek) w Oddziale. „Orbisu

w Krakowie, przy pi. Szczepańskim 3 oraz we wszystkich Od­
działach Polski południowo-wschodniej. K-1817

DZIŚ w Warszawie kolejny dzień prac „okrągłego stołu”. Za­
inauguruje swe obrady podzespół ds. rolnictwa, a po południu od­
będzie się pierwsze posiedzenie podzespołu ds. polityki mieszka­
niowej.

Wczoraj zainaugurował prace podzespół ds. ekologii. Po raz

pierwszy zebrała się też grupa robocza ds. indeksacji płac i do­
chodów. Po obradach tych gremiów, związanych z „okrągłym sto­
łem”. odbyły się jak zwykle konferencje prasowe.

Janusz Onyszkiewicz przedstawił oświadczenie kierownictwa
„Solidarności", zawierające wnioski z przeglądu aktualnej sytua­
cji w kraju. Wyraża się w nim niepokój z faktu pogarszania się
sytuacji materialnej w wyniku podwyżek’ cen. a na tym tle uzna-

je się za niezbędne jak najszybsze zrealizowanie zasady okreso­
wego wyrównywania płac proporcjonalnie do wzrostu kosztów
utrzymania. Nawiązując do pojawiających sie w kraju ognisk na­
pięć społecznych podkreślono potrzebę zasadniczego uregulowania
chaosu w systemie płacowym.

Informując o przebiegu dyskusji nt. indeksacji płac, rzecznik
OPZZ Franciszek Ciemny stwierdził, iż grupa robocza postawiła
przed sobą pytanie w jaki sposób utrzymać logiczne relacje po­
między wzrostem cen i płacami. Przy tym systemie biedniejsi bę­
dą bardziej biedni, a bogaci staną się bardziej bogaci: indeksacja
może oznaczać również zmniejszenie motywacyjnej funkcji płac.
F. Ciemny, omawiając obrady podzespołu ds ekologii przytoczył
zdanie, wyrażane przez wszystkich jego uczestników, iż w na­
szym kraju w dalszym ciągu cele produkcyjne dominują nad ce­
lami społecznymi. Doprowadziło to do degradacji gleby, wód wa­
runków pracy w zakładach. Aby rozwiązać te kwestie potrzebne
jest stworzenie Narodowego Programu Ochrony Środowiska. Bio-
racy udział w obradach zgodnie twierdzili, że rozwiązanie tego
wielkiego społecznego problemu wymaga jednak wielkich nakła­
dów finansowych. (Szerzej o wczorajszych obradach w dzisiejszej
prasie porannej). (PAP)

JJ
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sie
będzie pod wpływem zato
ki niżowej z systemem
frontów. Zachmurzenie du­
że; tylko początkowo więk­
sze przejaśnienia Okresa­
mi opady śniegu lub śnie­

gu z deszczem. Temp. min. nocą
P*“s, *• maks, dniem plus 4 st. C
Wiatr umiarkowany okresami dość
silny, porywisty w porywach do 15
m/sek. przeważnie płd.-zach Dziś ra­
no wilgotność powietrza wynosiła S9
proc. Przewidywane na bieżącą dobę
średnie stężenie dwutlenku siarki na
obszarze śródmieścia Krakowa osią­
gnie od 0,13 do 0.17 mg/mS tl. 36—4?
proc, wartości dopuszczalne!. która
wynosi 0,35 mg/mS Ośrodek Badań
i Kontroli Środowiska Informuje, że
chwilowe stężenie dwutlenku siarki
zmierzone dzisiaj o godz 7.30 w Rvn
ku Głównym wynosiło 0.06S mg/'m3.
co stanowi 7 proc wartości dopusz
czelnej Chwilowe steżenie tlenków
azotu wynosiło 0,055 mgfmS. czyli 11
proc, wartości dopuszczalnej.

Pięknych. Przyznał się, że więk­
szość karykatur (a robił je przez
kilka lat) powstała podczas ze­
brań redakcyjnych, gdzie naj­
lepiej podgląda się charaktery­
styczne grymasy modeli. Re­
produkujemy wizerunki byłego
i aktualnego naczelnego ..Ga­
zety Krakowskiej” Z lewej Sła­
womir Tabkowski, z prawej Hen­
ryk Szydłowski.

C1.r .)

NA sali wystaw zmiennych wi­
si 100 lamp, brakuje jeszcze po­
nad 300. Fot. Jadwiga Rubiś f*

[ '• W 1979 r. krótko po godz
f 12.30 w Warszawie w rotundzie
j PKO (u zbiegu ul. Marszałków-
) skiej 1 Al Jerozolimskich) na-

) stąpił tragiczny w skutkach
f wybuch gazu, w efekcie które
f go 46 osób poniosło śmierć, a

I non ad 70 zostało ciężko ran

1 nych
.

•
. W 1959 r. przewodniczący’

Rady Narodowej m. Krakowa
) prof W Boniecki udekorował
k znanego, pianistę Witolda Mai-
! cużyńskiego Złota Odznaka m

’

Było to 15 lutego
. Krakpwa zą pomoc w odzyska-
Iniu. skarbów wawelskich. Słyń
) ny pianista otrzymał także w

> podarunku’

krakowską
‘ Krakowie”.
i •W1949
> czy numer

: skiej”.’ • W 1919 r. Rada Komisarzy
i Ludowych Rosji Radzieckie^
I przyjęła brzemienny w skutki

dekret o organizacji państwo-'

wych gospodarstw rolnych -

| sowchozów.
i • W 1564 r. urodził sie Gali-
. łco Galilei (Galileusz) włoski
‘

fizyk, astronom i filozof. od-
1 krywca m. in. praw ruchu wa-

| hadła, wynalazca lunety astro
. nomicznej. (wi-gr)

nieduża . szopkę
i dwie książki o

r. ukazał Sie pierw-
„Gazety Krakow-
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JANUSZ TERAKOW-
SKI, postać znana ze

swych ekscentrycznych
pomysłów, niezwykłego
poczucia humoru, u-

prawiania fotografii u-

zupełnianej purnonsen-
sownymi dowcipami
(wymagającymi znajo­
mości łaciny) oraz mi­
łości do Dworku Bia-
łoprądńickiego, otwarł
swą wystawę fotogra­

fii u konkurencji w Pa­
łacu pod Baranami. O-

prawę plastyczną bez
wiedzy autora wyko­
nał „piwniczny" sce

nograf KAZIMIERZ
MADEJ. Sam autor za­

skoczył wszystkich trak­
tując wernisaż jako
„Walentynki". Przypora-
nijmy, że jest to ob­
chodzony 14 lutego w

USA i Kanadzie Dzień
Zakochanych. Terakow-
ski kojarzył przypadko­
we pary, które na tle
zabawnej dekoracji ze

stosownym napisem fo­
tografował. Myśmy by­
li lepsi i sfotografowa­

liśmy Janusza Terakowskiego z jego sławną żoną (tkanina artystycz­
na) TERESĄ BIALAS-TERAKOWSKĄ w całkiem walentynkowym
nastroju. Fot. Jadwiga Rubiś
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Muzeum czeku nu meble

NOWY GMACH MUZEUM
NARODOWEGO w Krakowie

przy al. 3 Maja — a ściślej mó­
wiąc jego nowo wybudowana
część — czeka właściwie tylko na

wyposażenie. Głównie na mebie
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Pomysł na majątek?

Zemsta małżonki...
WCZORAJ opisaliśmy sta­

rania syna; który dla zdobycia
domu postanowił ubezwłasnowol­
nić swą leciwą matkę. Niestety
usiłowania pozbawienia zdol­
ności prawnych współmałżonka
czy rodziców są w praktyce są­
dowej coraz częstsze i przeważ-
nie wynikają z bardzo niskich
pobudek...

Oto jeszcze jeden przykład ze

sprawy, która toczyła się przed
Sądem Wojewódzkim w Krako­
wie. Krystyna R. złożyła tam
wniosek o ubezwłasnowolnienie

swego męża z powodu choroby
psychicznej. Jak się jednak póź­
niej okazało, prawdziwym moty­
wem skłaniającym ją do tego
kroku była chęć zdobycia spore­
go majątku.

Liczący dziś 50 lat Krzysztof
R. nie mieszka z żoną już od 6
lat. Od tego czasu nie utrzymu­
je też z nią żadnego kontaktu.
Jak twierdzi nie mógł znieść
koszmaru życia z kobietą • tak
swarliwą, egoistyczną i zawistną
jak Krystyna R. Ułożył więc so-

(Dokończenie na str 2)

i lampy. Przemierzając marmu­
rowe schody z piętra na piętro,
oglądając salę po sali, w miłym
chłodzie klimatyzowanego po­
wietrza. trudno uwierzyć że nie­
dawno był to jeszcze teren bu­
dowy. Jedynie w podziemiu, w

holu obok maszynowni zabru­
dzić można buty w pyle murar­
skie zaprawy (którą tylko tu
można przygotować gdy potrzeb­
na jest, do łatania usterek). Na
niskim oarterz? toacują jeszcze
parkieciar-'e — układają klepki
w ostatniej już sali wystawowe'
i dwóch pokojach biurowych. Je­
szcze na parterze, cyklinują pai-
kięty i słychać syk palników spa­
wających elementy gablot wy­
stawowych.

Coraz mniej w Gmachu robo­
tników w granatowych dreli
chach, a pracują tu teraz sprzą­
taczki kolorowych fartuchach-
.ściel aja kurze, myją lakierowane
parkiety i marmurowe óosadzk
W .salach wystaw stoją iyż ga
Ploty,' czekają tylko na podłącze­
nie kabli: oświetleniowych. Mon­
terzy przygotowują stanowiska
kamer TV dozorowej, montują
czujki podczerwieni, przeciwpo­
żarowe i przeciwwłamaniowe. W
pracowniach kustoszy stolarze u-

stawiają i dopasowują do wnęk
śctonnych szafy, przykręcała o

timmitiiiiiiiiiiiiniiiiinnmiłiiit

SAN FRANCISCO (PAP). Zgo­
dnie z postanowieniami radziec-
ko-amerykańskiego układu o li­
kwidacji rakiet średniego i krót­
szego zasięgu grupa radzieckich
inspektorów wojskowych doko­
nała inspekcji w jednym z za­
kładów zbrojeniowych koncernu
„General Dynamics” w San Die-
go, w stanie Kalifornia.
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THE Rolling Stones — tak wy­
glądali 25 lat temu. Wówczas ■fa­
nów muzyki rozrywkowej pasło
nawała swoista rywalizacja o

popularność między dworno su-

perzespołami: The Beatles i wła­
śnie The Rolling Stones Na li­
stach przebojów i w muzycznych
fascynacjach fanów rywalizowały
m. in tak-znane przeboje jak „I
Want To Hołd Yonr Hand” Bea­
tlesów i ,1 Wanną. Be Your Man” .

Stonsów Dziś emocje opadły ,

dinozaury muzyki rozrywkowa
z równym sentymentem' wspomi­
nają złote lata obu tych bryty)
skich grup. Beatlesi już nigdy nie
zagrają razem, zaś Rolling Sto:
nesi postanowili obecnie do 2 let­
niej przerwie znów koncertować
wspólnie Filary tej grupy Mick
Jagger i Keith Riciiards napisali
i skomponowali właśnie 35 no-

Ze SWiAul
„WIĘKSZOŚĆ ludności 4y-

dowskiej z Izraela opowiada sic
za dialogiem z Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny, • o czym
świadczą wyniki przeprowadzo­
nych ostatnio badań opinii pu­
blicznej” — stwierdzi! sekretarz
generalny KC Komunistycznej
Partii Izraela Meir Wilner. '

W SALWADORZE zakończyło
się we wtorek spotkanie prezy
dentów: Gwatemali, Hondurasu,
Kostaryki, Nikaragui i Salwado
ru. Na zakończenie 2-dniowych
obrad przyjęto wspólne oświad­
czenie w sprawie stabilizacji
politycznej i rozwoju gospodar­
czego w Ameryce Środkowej.

MINISTER spraw zagranicz­
nych ZSRR Eduard Szewardna-
dze przyjął w poniedziałek a-

.merykańskiego biznesmena,
przewodniczącego Światowego
Kongresu Żydów Edgara Bronl-
mana. na jego prośbę.

chronne listwy drewniane wokół
ścian. W magazynach stoi
Wprawdzie część specjalnych szaf
na zbiory, ale Cepelia z Kalwarii
zrobiła dopiero 20 proc, zamó­
wionych mebli. (Dość beztrosko

(Dokończenie na str. 5)

Od czwartku
gazety droższe

KRAKOWSKIE Wydawnictwo
Prasowe RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch” informuje, że w

związku ze znacznym wzrostem

niezależnych od nas kosztów wy­
dawania prasy (papier, usługi
poligraficzne energia, transport,
telekomunikacja itp.) z dniem
16.02 br. ulegnie zmianie cena

„Echa Krakowa” — wydań co­
dziennych na 25 zł, i wydania
piątkowego na 50 zł. Podwyżka
ceny nie dotyczy prenumeraty
indywidualnej opłaconej na rok
1989. Prenumerata indywidualna
obowiązuje do jej wygaśnięcia.

Krakowskie Wydawnictwo
Prasowe

DZIENNIKARZE .Echa Krako­
wa" przyjmują podwyżkę cen

swojej gazety jako niezwykle
przykra konieczność. Zgadzamy
się z opublikowanym wcześniej
stanowiskiem Prezydium Zarządu
Głównego SD PRL które wyrazi­
ło zaniepokojenie tym ze nastę­
puje' ograniczenie. dostępu społe­
czeństwa do informacji a czytel­
nictwo prasy maleje ze względu
no niekorzystna relacje cen

Nasza organizacja zdaje sobie
sprawę że zmiana cen prasy wy­
nika z nie kontrolowanych pod­
wyżek cen papieru i, usług poli­
graficznych oraz wysokich marż
zą kolportaż, ale- Prezydium ZG
SD PRL zwraca uwagę wydaw­
com na potrzebę stworzenia
WtmWńogń frontu obrony runku
czytelniczego. ,

wych utworów które złożą się na

program jesiennego 3-miesięcz-
nego tourne? do Ameryce Pół­
nocnej. Wiadomość o ponownym
złączeniu sie Rolling Stonesów z

pewnością ucieszy miłośników tej
grupy. W pojedynkę każdy z

Rolling Stonesów próbował szczę­
ścia ale prawdziwy sukces i u-

znanie krytyki zdobył spośród
całeao zespołu jedynie Mick Jag-
ger (na zdjęciu sprzed 25 lat
pierwszy z prawej w górnym rzę­
dzie)' Dwie nłutv jakie Mick na­
mi jako solista zdobyły dużą
popularność Ciekawe czy wspól­
ne muzykowanie podczas północ­
noamerykańskiego tournće zao­
wocuje dłuższa współpraca i na­
graniem nowych płyt Rolling
Stonesów.

(Wi-Gr)
Fot. „Daily Mirror'
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CZŁONKOWIE kierownictwa
partii — Biura Politycznego i
Sekretariatu KC PZPR — prze­
bywali we wtorek w terenie,
odwiedzili liczne zakłady pracy,
rozmawiali z załogami, spotykali
się z różnymi środowiskami, u-

czestniczyli w zebraniach spra­
wozdawczych PZPR. Wymiana
opinii i refleksji została zdomi­
nowana oczekiwaniami i oba
wami wiązanymi z „okrągłym
stołem”. Nie brakowało i in­
nych tematów wynikających z

sytuacji rynkowej, warunków
pracy i płacy, z napięć wytwa­
rzanych przez ogniska strajko­
we.

PRZECIĘTNE wynagrodzenie
miesięczne w 5 działach gospo­
darki uspołecznionej w styczniu
b>. wyniosło 66,9 tys. zł i w po­
równaniu ze styczniem ub. r

było wyższe o 95,1 proc.
LECH Wałęsa spotkał sie

wczoraj z górnikami, kopalni
„Manifest Lipcowy” w Jastrzę­
biu Zdroju, Polska należy do
nas wszystkich razem — powie­
dział. W środku Europy hamuje
ona rozwój. Dlatego musimy

Z
wziąć ją wszyscy razem w swo­
je ręce. W tym celu musimy się
porozumieć, zrozumieć i nawza

jem wzmacniać. Musimy wspól­
nie razem dołożyć siły, by z tą
Polską coś zrobić. Zgoda budu­
je — niezgoda rujnuje.

W WOJ. piotrkowskim, w

związku ze strajkiem komuni­
kacji miejskiej nadal bez zmian.
Strajkują wszystkie zakłady
WPKM. Podobnie jak w ponie­
działek w miastach funkcjonuje

'

komunikacja zastępcza, choć za­
spokaja ona potrzeby mieszkań­
ców w bardzo ograniczonym
stopniu.

W PUCKU powstało Biuro
Usług Turystycznych „Skania”,
które m. in. organizuje wyciecz­
ki autokarowe do Berlina Za
chodniego i Hamburga. Koszt
jednodniowej wyprawy wynosi
16 tys. zł bez udziału dewiz.

Z INICJATYWY grupy dialo­
gowej „Consensus” w Warsza­
wie odbyło sie spotkanie dysku­
syjne na temat „Co nas dzieli”.
W obszernych zagajeniach wy­
głoszonych przez Stefana Brat­
kowskiego. Jana Malanowskiego
i Antoniego Rajkiewicza była
mowa zarówno o różnorakich
podziałach w społeczeństwie i
władzy, jak i o drogach osią­
gnięcia consensusu narodowego

Z

O 18 ODWIEDZILIŚMY nunkt

przyjmowania zleceń Domu Auk­
cyjnego „GRAB”. Istnieje on do­
piero 9 dni. W Krakowie to zu­
pełna nowość; w Polsce jedyną
konkurencją jest (powstała rów­
nież niedawno) spółdzielnia auk-

KfdamffiaOKOw
11 WYPADKÓW, 1 osoba zabita,

17 rannych, 8 kolizji i 5 zatrzyma­
nych kierowców — oto bilans mi­
nionej doby na drogach Krakowa
i województwa krakowskiego.

• Na ul. Igołomskiej „fiat 126p”
potrącił 38-letniego Alojzego S.

(zam. ul. Igołomska 87), który w

wyniku obrażeń poniósł śmierć . na

miejscu.
• Dziś w godzinach rannych na

ul. Rewolucji Kubańskiej autobus
MPK linii „153” nie ustąpił pierw­
szeństwa przejazdu i zderzył się z

autobusem PKS „jelcz”. W wyni­
ku wypadku 5 osób odniosło obra­
żenia. (mk)

Nadszedł czas

Poszukiwanie tożsamości
MOŻNA się było spodziewać,

w • wielu podobnych
dyskusję,

na Dziel-
Sprawo-

że jak
przypadkach i tę
której oczekiwano
nicowej Konferencji
zdawczej PZPR w Krowodrzy
zdominują sprawy gospodarcze,
zaopatrzenie rynku, budżety po­
szczególnych rodzin i całych
przedsiębiorstw, wreszcie nie­
ustanny brak mieszkań. Wszys­
tkie bowiem te problemy — w

mniejszym lub większym nasie­
niu — występują w Krowodrzy,
podobnie jak w całym mieście.
I za wszystkie te sprawy Dziel­
nicowy Komitet PZPR i partyj­
ny aktyw czują się w dużym
stopniu odpowiedzialne, nawet

gdy częściej przychodzi mówić o

porażkach niż sukcesach.

Delegaci uznali jednak, że są
w tej chwili sprawy znacznie
ważniejsze dla partii i problema­
tyka -ekonomiczna prawie w ogó­
le nie pojawiła sie w dyskusji.
O czym więc mówiono?

O polityce kadrowej i młodzie­
ży. I sekretarz KD PZPR Wła-*

dysław Kasperozyk stwierdził m.

in.: „Dotychczas pomimo wielu
deklaracji nie udało się nam wy­
pracować takiego modelu polity­
ki kadrowej, który stwarzałby
szansę młodym ludziom. To my.
starsi, niejednokrotnie bojab się
o własne funkcje i profity co

rusz posądzamy młodych o nie­
odpowiedzialność. brak kompe­
tencji i politycznej dojrzałości.
To nasz brak zaufania w stosun­
ku do myślących i postępujących
inaczej wyrządził już w partii
wiele złego. wstrzymując świeży
dopływ krwi”

Jakby poszerzając ten wątek
komendant dzielnicowej organi­
zacji ZHP A. Krzyworzeka zau­
ważył. że wielu młodych szuka
swojej szansy poza granicami na­
szego kraju nie tyle z własnego
wyboru, co pod presją rodziców.

którzy mówią: Jedź, będzie ci le­
piej niż nam.

O> nową jakość szeregów par­
tyjnych upomniał się Marek Da­
nielewski z ,AGH mówiąc, że

„partia będzie musiała się teraz

opierać na indywidualnościach,
ludziach, którzy mają autentycz­
ny i nie kwestionowany prestiż w

wielu środowiskach”. Aparat par­
tyjny. zwłaszcza terenowy powi­
nien zaś — zdaniem; mówcy —

znaleźć swoją nową rolę w in­
spirowaniu i pomocy organiza­
cyjnej przy podejmowaniu dzia­
łalności gospodarczej.

Przebieg dyskusji ujawnił rów­
nież pewne .niepokoje, jakie daie
sie odczuć wśród wielu członków
partii. Najdobitniej wyraziła to
Zofia Kosmala z Terenowej Or­
ganizacji Partyjnej, która stwier­
dziła: „Partia nie jest przygoto­
wana do „okrągłego stołu”. Kie­
rownictwo partii liczy się z opo­
zycją. ale nie liczy' się ze swoją
bazą”. „Walka o odkłamanie his­
torii i zapełnianie białych plam
— kontynuowała — nie może
prowadzić do powstawania no­
wych mitów i nowych kłarrCstw.
A tak sie stało w propagandzie
w okresie obchodów 70. rocznicy
odzyskania niepodległości, kiedy
to okres międzywojenny uznano

za świetlaną przeszłość, zniszczo­
na po wojnie przez komunistów”.

Cytujemy tylko niektóre wypo­
wiedzi. Przebieg całej dyskusji
na konferencji w Krowodrzy mo­
żna by sprowadzić do wspólnego
mianownika — poszukiwanie toż­
samości partii i .jej członków w

zmieniającej się rzeczywistości
społecznej i politycznej.

W obradach konferencji wzięli
udział m. in.: I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz i prezy­
dent Krakowa Tadeusz Salwa.

(es)

Zemsta małżonki
(Dokończenie ze str. J)

na nowo życie, w międzycza-
wyjechał na kontrakt do Li-
skąd przywiózł okrągłą sum-

dolarów. Wkrótce po powro-
do kraju postanowił przepro-

na drugą miłość

polsko-francuskiego
„małżeństwo”..

ROZPOCZYNAJĄC wizytę w

Paryżu premier M. Rakowski o-

świadczył: Chciałbym przede
wszystkim ożywić „małżeństwo
polsko-francuskie”. Ma ono wie­
le. wiele lat i nadszedł czas na

„drugą miłość”, która odpowia­
da wielu wspólnym interesom.

Ponad godzinna rozmowa ja­
ką M. Rakowski odbył z pierw­
szym sekretarzem Partii Socjali­
stycznej Pierre’em Mauroy i któ­
ra przebiegała w przyjacielskiej
atmosferze dotyczyła m. jn. sy­
tuacji w Polsce. Przywódca Par­
tii Socjalistycznej stwierdził, że
Polska niewątpliwie znajduje się
w awangardzie przemian, jakie
dokonują się w krajach socjali­
stycznych. Zaproponował zacieś­
nienie współpracy międzypartyj­
nej, .wymianę delegacji i grup
roboczych między PS ; PZPR.

, We wtorek Mieczysław Rakow­
ski spotkał się również w sie
dzibie Francuskiej Partii Komu­
nistycznej z sekretarzem gene­
ralnym tej partii Georgesem Mar-
chais.

W siedzibie francuskiego mi­
nisterstwa finansów '

w Paryżu
podpisane zostało porozumienie
między Polską a Francją o po­
pieraniu i ochronie inwestycji.
Umowa ta określa na zasadach
wzajemności międzynarodowe
warunki podejmowania inwesty­
cji kapitałowych w Polsce przez
inwestorów francuskich oraz

przez polskich we Francji. (PAP)

) • U wybrzeży Szkocji oraz w (
i północnych rejonach Irlandii i 1
! Anglii wiały huraganowe wia- 1
’

try osiągające w porywach
'

| prędkość do 150 km na godz. (
) Uszkodzeniu uległo wiele do- 4
, mów, wicher wyrywał drzewa ;
'

z korzeniami i wywracał samo- <
I chody na autostradach. Całko- (
) wicie przerwano utrzymywa- >

j ne za pomocą promów połączę-' nie z dziesiątkami małych wysp
*

i leżących między W. Brytanią a (
) Irlandią. (
t • Uprowadzony miesiąc te- ,

L mu były premier Belgii — Paul ‘

• Vańden Boeynants wrócił cały (
ł i zdrowy do swego mieszkania (
j, w Brukseli. Porywacze uwolnili
t 69-letniego polityka po zapłacę
f niu przez rodzinę okupu w wy l
1 sokości ponad 100 min franków i
1 belgijskich. .

' © Uległ katastrofie amery-
f kański śmigłowiec . sanitarny I
i który zmierzał z pilną pomocą |

’ do Pittsburga. Śmigłowiec za-

f wadził o linie wysokiego na-

( pięcia w pobliżu miasta Tyler
) W wyniku katastrofy zginął pi
j. !ot i dwie znajdujące sie na po-
r kładzie helikoptera pielęgniarki
( © W pobliżu przylądka Simo-

; noseki (na wyspie Honsiu) na

i Pacyfiku doszło do kolizji wie
, lotonażowego statku japońskie
1 go z drobnicowcem chińskim. W
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I szkodzone oba statki Nie
. doniesienia o ofiarach w

dziach.
i © Z udziałem ok. 100
• mieszkańców Wilna i okolic, na

s placu przed wileńskim Pałacem
1 Sportu odbył sie wiec, zorgani-
I zowany przez ruch społeczny
) „Jedność” na znak protestu
, przeciwko uchwaleniu przez
! Prezydium Rady Najwyższej
I Litewskiej SRR dekretu, prok-
) lamującego jeżyk litewski jezy-
k kiem państwowym na Litwie
f Jałt nisze wtorkowa „Prawda”,
i wśród uczestników wiecu przc-
;■ważali Polacy i Rosjanie.
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Bilety PKP i PKS
droższe od marca

MINISTERSTWO Transportu.
Żeglugi i Łączności informuje, że
1 marca 1989 r. wejdą w życie
nowe opłaty za przejazdy osób
i przewóz bagażu pociągami oraz

autobusami PKS (w komunikacji
międzymiastowej), za przejazdy w

wagonach sypialnych i kuszet-
kach „Warsu”, a także za prze­
wóz przesyłek ekspresowych ko­
leją. Bilety jednorazowe zakupio­
ne w przedsprzedaży do 28 lute­
go br. po dotychczasowych ce­
nach. zachowują ważność bez o-

bowiązku wnoszenia dopłat.
Ceny biletów jednorazowych

PKP i PKS podwyższa się śred­
nio o 50 proc. Ceny biletów kole­
jowych zaokrąglono do pełnych
10 zł.

Nowe ceny miesięcznych bile­
tów pracowniczych PKP i PKS
oraz miesięcznych biletów ogólnie
dostępnych PKP skalkulowano
jako równowartość ceny 30 nor­
malnych biletów jednorazowych
(w jedną stronę) na daną odleg­
łość. Miesięczny bilet szkolny
PKP będzie kosztował tyle, co 5
normalnych biletów jednorazo­
wych. a miesięczny bilet szkolny
PKS tyle, ile 6 normalnych bi­
letów jednorazowych na daną od­
ległość (w jedną stronę). Zasady
udziału zakładów pracy w finan­
sowaniu miesięcznych biletów
pracowniczych pozostałą bez
zmian. (PAP)

O krok od tragedii

cyjna „Unicum” w Milanówku
pod Warszawą. Plon tego dnia
był niezbyt okazały: kilka pro­
pozycji kupna, kilka propozycji
sprzedaży głównie obrazów. Ale
„Grab” może na razie prowadzić
aukcje dzieł sztuki i książek po­
wstałych po 1945 r.; gdy uzyska
koncesję na handel dziełami star­
szymi — „Desa” przestanie być
monopolistą.

Do zorganizowania aukcji trze­
ba zebrać ok. 30 przedmiotów w

miarę jednorodnych (aukcje będą
w różnych branżach). Sala? —

Salę się wynajmie. np. kinowa
lub teatralną. Zabezpieczenie? —

na przykład biuro detektywistycz­
ne... Będą rzeczoznawcy, będzie
„młotkowy” — fachowiec z praw­
dziwego zdarzenia. Wycena. — wg
średniej ceny wolnorynkowej a

potem: „Kto da więcej?”. Aha,
w regulaminie jest punkt: „nie
przyjmuje się do sprzedaży auk­
cyjnej od osób fizycznych przed­
miotów nabytych w istniejącej
sieci handlowej i będących w niej
aktualnie w handlu”. (ml)

bie
sie
bii,
kę
cie
wadzić rozwód.

Prawowita jeszcze żona posta­
nowiła temu przeszkodzić. Wy­
myśliła, że. najlepszym rozwiąza­
niem będzie ubezwłasnowolnie­
nie. ..niegrzecznego” męża i ’ prze­
jęcie całego majątku, łącznie ze

szczególnie nęcącymi dewizami.
Krystyna R. zarzuciła mężowi
prawie wszystkie grzechy tego
świata: od trwonienia pieniędzy,
przez kazirodztwo po usiłowanie
zabójstwa. Nadto doniosła, że

jej ślubny od 20 lat przekupuje
milicję, prokuraturę i sąd i tyl­
ko dzięki temu umyka sprawied­
liwości.

Zarzuty te pisane grubymi
nićmi potwierdziły tylko opinię
Krzysztofa R. o pieniackich
skłonnościach żony. Psychiatra
badający mężczyznę nie rozpo­
znał u niego żadnych zaburzeń.
Ostatecznie sąd oddalił wniosek
Krystyny R. — ustalono bowiem
bezspornie, że celem jego wnie­
sienia była chęć zagarnięcia ma­
jątku przywiezionego z dalekiej
Libii. (suł)
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Dwa lata
dla podpalacza

PRZED Sądem Wojewódzkim
stanął młody, 33-letni mężczyzna.
Na ławę oskarżonych trafił
próbie podpalenia domu
ze znajdującą się tam
i trójką dzieci.

Kazimierz R. wrócił z

w krakowskim „Stomilu”
popołudniem dopiero o świcie.
Na wymówki żony zareagował
krzykiem, doszło do sporej

'

a-

wantury. W pewnej chwili męż­
czyzna wybiegł z pokoju pom­
stując i grożąc domownikom
śmiercią. Po kilku minutach z

kotłowni i garażu zaczęły się
wydobywać kłęby dymu. Okaza­
ło się, że Kazimierz R. podpalił
tam stos drewna i łatwopalne
chemikalia. Tylko szybka akcja
straży pożarnej zapobiegła tra­
gedii. Sąd skazał Kazimierza R.
na dwa lata więzienia. (suł)

PANI Prezesowa” farsa mu­
zyczna Henneąuina i Vebera dziś
premierowo na scenie Operete'
Krakowskiej. Podczas wczoraj­
szej generalnej próby sfotografo­
waliśmy Antoninę Malarz (Go-
bette) z Kazimierzem Rogowskim
(ministrem) oraz sekundującym
im Ewą Stengl (Zofią) i Andrze­
jem Galosem (prezesem).

Reżyserem komedii muzyczne;
jest Kazimierz Rogowski, który
wyznał nam, że teraz woli reży­
serować niż grać. Na deskach O- '

peretki gościnnie występować
będą aktorzy Starego Teatru:
Wanda Kruszewska jako preze­
sowa Aurora i Andrzej Busze-
wicz jako minister. (j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

f'..

Ogłoszenia Ekspresowe
OVERLOCK, maszynę dziewiarską —

Brother — sprzedam. Tel. 12-48-21 .

po 18.___________________________g-8929
FLIZY — sprzedam. Teł. 33 -15-80,

POLONEZ 1500 LE, biały. 1985 —

sprzedam. Kraków — Rynek Pod­
górski, zatoka parkingowa. 17 lutego
1988, (15—17 .30)._________________ g-8933
OKAZJA! Zdecydowanemu — pilnlę,
tanio sprzedam M-3, 49 ml. Turcza.
Wysłouchów 40/96.

STRAGAN warzywa — owoce —

sprzedam. Oferty 6626 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

__________________

SZANOWNI Rodzice! Przyjmujemy
dzieci do „Domowego Przedszkola’’.
Teł. 34-42-11 .

____________________ g-6624

g-8894

126 P, 1987 — sprzedam. Tel. 34-05-90.
po 17,___________________________ g-6619
DOMEK jednorodzinny, zabudowa

szeregowa, Tarnów — sprzedam. —

Kraków, tel. 44-63-85, po 16.
g-6615

OD przedstawienia rządowego
punktu widzenia na to co się o-

becnie w Polsce dzieje, rozpoczął
rzecznik rządu swoje cotygodnio­
we spotkanie z dziennikarzami
zagranicznymi i krajowymi 14
im.

— Przeżywamy w Polsce naj­
głębszą zmianę stosunków od 1944
roku — stwierdził. — Podjęte w

1982 roku reformy.. wyrastające z

protestu robotniczego 1980 roku,
weszły w radykalną fazę. Nasi
partnerzy przy ..okrągłym stole”
— ci z opozycji, nazbyt często u-

ważają. że to co dokonało się do­
tychczas bez nich, to się nie li­
czy. Utrudnia to partnerskie sto­
sunki z opozycją w uzgadnianiu
dalszego biegu zdarzeń. Władze
zaproponowały rozwiązanie połą­
czone w jeden nierozerwalny pa­
kiet. Jeżeli zawarte zostanie ra­
mowe porozumienie o współdzia­
łaniu w wyciągnięciu Polski z

trudności gospodarczych i o stop­
niowym charakterze zmian poli­
tycznych — w tym o urządzeniu
niekonfrontacyjnych wyborów —

to dopiero wówczas zalegalizowa­
ny pluralizm związkowy i roz­
winięty pluralizm polityczny speł­
nić mógłby swa konstruktywną
rolę. Nasi partnerzy wypowiada­
ją się niekiedy w odmienny spo­
sób: wpierw legalizacja ..Solidar­
ności” i ugrupowań opozycyjnych,
a potem dopiero ewentualne po­
rozumienie w innych sprawach.

Niektórzy nasi partnerzy — do­
dał J. Urban — przy „okrągłym
stole” w licznych wywiadach i
wypowiedziach mówią pod na­
szym adresem: chcemy was udu­
sić. nie rozumiemy, że nie można

tego zrobić od razu i jesteśmy
gotowi rozłożyć na raty duszenie
socjalistycznej lewicy. Dziękuje­
my za szczerość. Proponujemy
jednak zmianę politycznych dą­
żeń.

Wreszcie uwaga ostatnia —

przestańcie nas dociskać do ścia­
ny. Występujemy z programem
zmian tak głębokich i śmiałych
oraz propnujemy takie ich tem­
po. że generalne dociskanie nas

może okazać się awanturnictwem
niszczącym szanse porozumienia.

Rzecznik rządu odpowiedział
następnie na kilkanaście pytań.
Oto niektóre z nich:

— Pan Wojna w „Rzeczpospo­
litej” stwierdził, że polscy eks­
perci wysłali do ekspertów ra­
dzieckich opracowanie na temat
zbrodni katyńskiej. To pozostało

się na ogół te żądania z domaga­
niem się zahamowania wzrostu

cen i inflacji. Zjawiska żywioło­
we o podłożu ekonomicznym, je­
żeli znacznie się nasilą, mogą do­
prowadzić do destabilizacji
zmniejszającej ciężar gatunkowy
prób porozumienia przy „okrąg­
łym stole”. Jest to jednak tylko
groźba potencjalna. Rząd spoglą­
da ze spokojem na konflikty pła­
cowe. Rząd ma tu linię niezłom­
ną. Dyrekcje i samorządy pra­
cownicze niechaj decydują na co

je stać. Rząd z pomocą tu nie
przyjdzie.

Najgłębsza zmiana stosunków od 1944 r.

Czym grożą strajki?
„Okrągły stół”: nie ma powodów do pesymizmu

bez odpowiedzi. Co rząd ma za­
miar w tej sprawie zrobić? (Kan-
saan Uutiset — Finlandia).

— Nie jest to nowa, wiadomość.
Dość dawno ten dokument został
przedstawiony stronie radzieckiej.
Uważamy, że dociekanie trwa

zbyt długo, ale wyjaśnienie tej
sprawy wymaga dwustronnych
prac. To co napisał redaktor Woj­
na to swojego rodzaju doping, bo
prace toczą się zbyt majestatycz­
nie. •

— Jak rząd ocenia sytuację
strajkową, jakie ma prognozy w

tej sprawie? (DTV).
— Strajki są czysto ekonomicz­

ne nie polityczne. Żądne zorga
nizowane siły związkowe, czy
grupy polityczne nie są organiza­
torami strajków i nie mają na

ogół wpływu na ■ich przebieg.
Notuje się w kraju dalszy wzrost

żądań. przeważnie wysokiego
wzrostu płac, przy czym łączy

— Użył pan określenia: przy­
pieracie nas do ściany. To znamy
z 1980 roku. Czy zechciałby pan
przełożyć to na język faktów, po­
dać konkretne przykłady? (Biuro
Prasowe Lecha Wałęsy).

— Takim przypieraniem do
ściany jest na przykład wniosek
o zmniejszenie budżetu MSW i
wojska o 20 procent. Jest to
wniosek o charakterze politycz­
nym.

— Jest propozycja, aby place
wzrastały wraz z inflacją. To za­
hamowałoby falę strajków ekono­
micznych. Co pan sądzi o tej
propozycji? (UPI)

— Poprosiliśmy o szersze roz­
pracowanie tej propozycji. To
wymaga bardzo poważnego zasta­
nowienia sie. Sprawa nie jest bo­
wiem prosta. Zwykłe uzależnienie
płac od stopnia wzrostu cen też
powodowałoby nakręcanie infla­
cji.

— Po co premierowi szczególne
uprawnienia — przewidziane w

projekcie ustawy, która jest w

Sejmie — skoro doświadczenia
z poprzednią ustawą o szczegól­
nych uprawnieniach nie są dobre?
(Trybuna Robotnicza)

— To jest zupełnie inna usta­
wa. Nie jest ona dyscyplinująco-
-represyjna. ma na celu dynami­
zowanie gospodarki, otwieranie
zamkniętych bram. Istotę projek­
tu ustawy stanowią uprawnienia
rządu do eksperymentów gospo­
darczych. do powoływania wol­
nych stref ekonomicznych, obliga­
toryjnego zniesienia zrzeszeń, o-

graniczenia kontroli, tylko do
kontroli wyników. Ponadto rząd
—■jeśli ustawa' zostanie przyjęta
— uzyska prawo do likwidacji i
łączenia przedsiębiorstw i odwo­
ływania dyrektorów.

— Jakie jest stanowisko rządu
polskiego wobec wydarzeń w Af­
ganistanie? (PAP)
— Rząd polski stoi na stano­

wisku ścisłego wykonywania po­
rozumień genewskich przez wszy­
stkie strony konfliktu i siły ze­
wnętrzne. Jesteśmy przekonani,
że tylko zaprzestanie walk i roz­
wiązanie polityczne, wyłonienie
rządu koalicyjnego na szerokiej
bazie społecznej zapobiegnie tra­
gedii narodu afgańskiego.

— Czy „okrągły stół” potrwa
dłużej niż 4—6 tygodni? Czy rząd
jest pesymistycznie nastawiony
do wyników obrad? (Associated
Press)

— Nie ma powodu do pesy­
mizmu. Optymizm wyrażali nie­
dawno profesor Reykowski i
Lech Wałęsa. Ja wyrażam ostroż­
ny optymizm. Natomiast czy roz­
mowy się przeciągną, czy nie —

tego w obecnym stadium rozmów
nie można przewidzieć.

ROMAN MAZUR
(Interpress)

POMIESZCZEŃ lub terenu pod war­
sztat — poszukuję. Tel. 22-45-22 .

—

Oferty 8731 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

_________________________________

KELNERA, bufetową — zatrudnię. —

Oferty 8150 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________________

POMOC do prowadzenia domu —

prżyjmę. Tel. 22-19-32.
________________

RUBIN 714p sprzedam — tel. 11-91-16
(wieczorem)- _______ ________ ______

TELEWIZOR kolorowy, grzejniki c.o.

(panele, fawiry), froterkę — sprze­
dam. Chodkiewicza 21/1.

ODSTĄPIĘ uprawnienia Baltony. •

Oferty 6820 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.____________________________________
SKODĘ 105 S. 1982 — sprzedam. Tel.
11-56-58.

_________________________ g-6818
SPRZEDAM piec kaflowy, secesyjny.
Kupię grzejniki kętowskle. — Tel
34-03-90, wieczorem.

g-6910

g-6604
KUCHNIĘ mikrofalową — sprzedam.
Tel. 34-42-14 .

__________________________

UDZIAŁ w kamienicy, Krowodrza —

sprzedam. Oferty 6794 „Prasa" Kra-
ków, Wiślna 2,_________
PIEC c. o. 1,6 bielski, nowy — sprze-
dam. Tel, 22-70-22, wewn. 35-67,______
DYWAN — sprzedam. Tel. 55 -20-61.

g-6951
TV „Tec”, video „Yoko”. Poltax 1
— sprzedam. Teł, 55-14-11 .____________

ZAWIESZENIE, przód — 126 p, nowe
— sprzedam. Tel, 34-03 -41,
DUŻĄ wieżę — sprzedam. — Tel.
12--04-13.

_______________________ g-6779
POLONEZA 1500, 1988 r., Fiata 126p,
1987 r. oraz Fiata 125p po remoncie
kapitalnym — sprzedam. Tel. 11-08-15.

SAMODZIELNĄ brygadę do robót bu­
dowlanych przy remontach obiektów

zabytkowych, w systemie akordu
zleconego — zatrudni firma. Zgłosze­
nia — Budowa, Franciszkańska 1 —

Kraków, w godz. 8—10.______________

MAGIEL, Z lokalizacją — sprzedam
Tel. 37-81-69, po 18,_________________
ZDECYDOWANIE zlecę wykonaw­
stwo stropodachów (prace stolai-
skie) — posiadam materiał. — Tel.
66-53-04,_________________________ g-6759
ELEKTRON — Pal/Secam — sprze
dam. Tel. 66-01-66,____________________

agencyjny sklep piekarniczy —

poszukuje dostawców wyrobów cu

kierniczych, wysokiej jakości. Ofer­
ty 6755 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKLEP agencyjny piekarniczy — za­
trudni na zastępstwa urlopowe eks­
pedientkę — rencistkę. Tel. 11-21-08 .

po 16,___________________________ g-67£3

KAROSERIĘ Poloneza, nową — sprze­
dam. — Oferty 6752 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_____________________________
GARAŻU, Podgórze — Mateczny —

poszukuję. Tel, 66-17 -70.
_______g-6599

KUPIĘ lub wynajme mieszkanie w

prywatnej kamienicy. Tel. 66-37-15.

g-6593
STUDENTKA do sprzatanla — po-
tizebna. Tel. 37-68-98 . wieczorem.

g-6862
WANNĘ 1—1.2 m — kupię. — Oferty
6854 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

FUTRO z norek — sprzedam. — Tel
44-45-91, po 18,_______.__________ g-6812

NOWA Huta! Zamienię 2 garsoniery
— własnościową 1 spółdzielcza — na

pokój z kuchnia lub sprzedam. Ofer-
ty 6908 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — poszu­
kuje mieszkania (garsoniery), pilne.
Oferty 6905 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,________
WARSZAWĘ
37-72-53.

sprzedam — Teł
g-6809

SPRZEDAM — używany telewizor

„Sony”, kolorowy. Tel. 43-68-53. po 17

.g-6699

MERCEDESA 240 D, Fiata 132 2500 D.
stan Idealny — sprzedam. Tel. 43-29-86
— wieczorem.__________________ g-6700

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnia lub
garsoniery, w Skawinie lub okolicy.
Tęl. 76-10-09 . g-6698
COMPUTER „Schneider” — sprze­
dam. Tel. 66-65 65.

g-6706
PRALKĘ „Wiatka”
Tel. 44-81-90.

_______________________

DO wydzierżawienia ogródek dział­
kowy, w Bronowicach. Tel. 44-81-90.

g-6693

sprzedam. —

g-6692

SKODĘ 105 S, 1981 — sprzedam. Teł
47-33 -33 .

________________________ g-5653
OTV „Samsung” 20 cali — sprze-
dam. Tel, 44-45-82.

___________________

SPÓŁKA zatrudni fliziarzy. — Tel.
66-20-99 . g-3320

Chcesz mieć paszport?
WYCHODZĄC naprzeciw

wszystkim zainteresowanym, kie­
rownictwo Wydziału Paszportów
WUSW w Krakowie informuje,
że przez dwie najbliższe soboty
— tj. 18 i 25 lutego br. w godzi­
nach 9.00—17.00 dodatkowo

przyjmowane będą wnioski pa­
szportowe w pomieszczeniach
BTM „Juventur” przy ulicy
Sławkowskiej 1.

Niezależnie od tego przypomi­
namy. że dzielnicowe punkty pa­
szportowe na terenie Krakowa
pracują normalnie, przyjmując
interesantów w godzinach 9.00—
12.00.
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Afgańskie rozdroża
Partia, która doszła do władzy

proklamowała zniesienie u-

stroju feudalnego, reformę
rolną, likwidację analfabetyzmu i

lichwy, anulowała finansowe dłu­
gi ludności, wprowadzała tylko
symboliczną sumę posagu dla

e nowożeńców. Zapowiadała też

niezaangażowanie w stosunkach
międzynarodowych. Taraki odsu­
wa od władzy swych towarzyszy
parczamistów opowiadających się
za umiarkowanym i stopniowym
przeprowadzaniem reform Nie
patrząc na to, że rewolucja jest
słaba a jej hasła budzą sprzeciw
feudałów i mułłów, nie dociera­
ją też do świadomości tvch, dla
których są głoszone, nadużywa
hasła dyktatury proletariatu, co

obraca się przeciw niemu, a po­
tem, po zamordowaniu Tarakiego
i przejęciu władzy przez Amina

przeciwko Aminowi. Amin chciał
przyspieszyć przemiany rewolu­
cyjne przy pomocy siły. Wywo­
łuje to powszechny sprzeciw
■Rozpoczęły się bunty i dezercja
z armii.

Ludność zaczęła masowo opu­
szczać kraj udając się do Paki­
stanu i Iranu. Oblicza się że w

obozach dla uchodźców w Paki­
stanie żyje ponad 3 miliony Af-

Lufowa „Aura"

Krakowskie sprawy
DWIE publikacje z nowego nu

meru miesięcznika „Aura” warte

są szczególnej uwagi, dotyczą
problemów naszego miasta. Naj­
ważniejsze w tych materiałach
jest to, że zawierają tak rzadko
spotykaną obecnie refleksję, a

dotyczącą prognoz rozwoju Kra­
kowa na przykładach zaczerpnię­
tych z jego historii. Pierwsza
sprawa dotyczy ocalonego piękna
krakowskich Błoń i ich funkcji
rekreacyjno-zdrowotnei o czym
pisze Marek Żukow-Karczewski.
Jest w jego snoirzeniu sporo ro­
mantyzmu, lecz warto sobie u-

zmysłowić, że przez wiele wie­
ków te właśnie Błonia położon'*
tak blisko centrum wielkiego
miasta ocalały mimo stałej roz­
budowy naszej metropolii.

A skoro już o rozbudowie mo­
wa zachęcamy też do przeczyta
hia artykułu Jerzego Pieśsnera o

plan;e wielkiego Krakowa z..

1910 r. Ileż znajdziemy w nim
ciekawych i mądrych. projektów,

/którym przeszkodziła niestety I

wojna światowa. Niektóre z nieb
dotyczące zdrowia i rekreacji
warto byłoby umieścić w dzisiej
szych prognozach urbanistycz­
nych. Radzimy też przeczytać
następne dwie pozycje w lutowej
„Aurze”: o renesansie ziołolecz­
nictwa oraz niezastąpionym źró­
dle białka zawartego w to fu tj.
potrawie wymyślonej dwa tysią­
ce lat temu w Chinach. (aż)

Niedźwiedzia
przysługa

PROWADZONE są próby nad
właściwościami specjalnego pre­
paratu, który przygotowano z

krwi pogrążonego w zimowym
śnie niedźwiedzia. Środek ten ma

ponoć wprowadzać ludzki orga­
nizm w stan swoistego letargu.
Pod wpływem niedźwiedziej krwi
temperatura ciała znacznie opada,
a serce pracuje o wiele wolniej
niż zazwyczaj — do takich wnio­
sków doszli kanadyjscy naukow­
cy po serii doświadczeń z my­
szami. Eksperymenty te wykony­
wane są z myślą o kosmonautach.

(x)

gańczyków, a na terenie Iranu
około 2 milionów. Amin widząc,
że jego zamierzenia nie zyskały
poparcia, zwraca się do rządu
radzieckiego o wsparcie rewolu­
cji. W . grudniu 1978 r. do Afga­
nistanu wkroczyły wojska ra

dzieckie. Dziś wiemy, że wielu
polityków i naukowców radziec­
kich było temu przeciwnych, że

było to błędne posunięcie. Mylili
się wojskowi, politycy, dyploma­
ci. doradcy. Wejście wojsk ra­
dzieckich nie oznaczało jednak
wzmocnienia władzy Amina. Zo­
stał on skazany i rozstrzelany
lub zamordowany — jak twier­
dzą niektórzy. Władzę przejmuje
umiarkowana frakcja Parczam.
Przewodniczącym partii zostaje
B. Karmal. Zaczyna się mówić o

drugim etapie rewolucji kwiet­
niowej'.

Poczyniono wiele ustępstw na

rzecz starszyzny plemiennej <

mułłów, zwracając część ziem 1
przywilejów, a równocześnie roz­
budowywano armię i siły bezpie­
czeństwa. W maju 1986 r. wymu­
szono rezygnację B. Karmala z

funkcji sekretarza, a potem prze­
wodniczącego Rady Rewolucyj­
nej, uzasadniając to brakiem po­
stępu w walce z kontrrewolucją
i normalizacja sytuacji wewnę­
trznej. Bardziej liberalna polity­
ka Karmala nie doprowadziła do
żadnych rozstrzygnięć, bo w ist­
niejącej sytuacji doprowadzić nie
mogła.

d 1982 r. za pośrednictwem
ONZ podjęto starania o po­
kojowe uregulowanie spra­

wy Afganistanu. Przez sześć lat
trwały rozmowy w Genewie.
Islamabadzie, Kabulu. Przeciwni­
cy rządu kabulskiego stawiali
zawsze jeden warunek — wyco­
fanie wojsk radzieckich i z terenu

Afganistanu. Nie były to rozmo

wy łatwe i dopiero kiedy sekre­
tarzem generalnym KPZR został
M. Gorbaczow, nastąpił znaczny
postęp w rozmowach, gdyż stro­
na radziecka zgodziła się na wy­
cofanie swoich wojsk, co koń-
sekwentnie realizuje.

Miejsce Karmala zajął 39-let-
(ii Nadżibullach. Zaapelował on

o przerwanie ognia i rozpoczęcie
procesu pojednania narodowego.
Ogłosił jednostronne 6-miesięcz-
ne przerwanie ognia oraz amne­
stię. Rozpoczęto rozmowy z emi­
gracją i ugrupowaniami walczą­
cymi z bronią w ręku. Wysunię­
to propozycję utworzenia rządu
jedność’ narodowej, którego głó­
wny trzon stanowiłaby Ludowo-
Demokratyczna Partia Afgani­

stanu. Te inicjatywy spotkały się
z różnym przyjęciem w obozach
uchodźców. Część z nich (z
mniejszych ugrupowań walczą­
cych) przeszła na stronę rządo­
wą. Ale ugrupowania fundamen­
talistów muzułmańskich zdecydo
wanie odrzuciły ofertę dialogu z

Kabulem, a jak wynika z donie­
sień agencyjnych, walki na tere­
nach opuszczonych przez wojska
radzieckie wzmagają się. Ludzie
zostawiają swoje domy i ucieka

ją — jedni do Pakistanu, inni do
Kabulu, aby tam schronić się w

murach miasta.
Czy utworzone przez Nadżibul-

lacha' 400-tysięczne siły do obro­
ny kraju wystarczą? Nie wierzą
w to przedstawiciele Zachodu,
skoro ostatni dyplomata zachod­
ni opuścił Kabul wraz z ostatni­
mi oddziałami Armii Radziec­
kiej.

iedy ostatni żołnierz radziec­
ki przekroczy granicę afgan -

sko radziecka nie będzie to
oznaczać zakończenia afgańskie-
go dramatu. Wszystko wskazuje
na to, że wolna domowa będzie
trwała nadal. Jest mało prawdo­
podobne, by ugrupowania funda­
mentalistów islamskich w Paki­
stanie i Iranie włączyły się w

proces pojednania narodowego,
doprowadzenia do, przerwania o-

gnia, powołania rządu jedności
narodowej.

Bez względu na to, jak poto­
czą się polityczne losy Afganista
nu i jakie oblicze społeczne bę­
dzie miał przyszły rząd, jedno
wydaje się nie ulegać wątpliwo­
ści: będzie on zmuszony ułożyć
sobie poprawne stosunki z pół­
nocnym sąsiadem — ZSRR, ż

którym ma najdłuższą granicę
(2384 km), a przez wieki był. głó­
wnym partnerem handlowym i

tranzytowym.
HALINA GUGAŁOWA

Filtr
bez platyny

W LABORATORIACH koncer­
nu Forda opracowano filtr neu­
tralizator szkodliwych substancji
w procesie eksploatacji silników
spalinowych — bez użycia platy­
ny jako katalizatora. W związku
z tą wiadomością spekulacyjnie
spadła ostatnio cena platyny; na

wolnym rynku w USA wynosiła
ona np. w 1987 roku 130 dola­
rów za uncję, a w grudniu 1988
— już tylko 60 dolarów. (x)

PRAWDZIWA
zima panuje nie­
podzielnie tylko w

Tatrach. Nie brak
tam śniegu, słoń­
ca i narciarzy.
Można więc tylko
zazdrościć szczę­
śliwcom, którzy
tegoroczny urlop
zimowy spędzają
właśnie w tych
górach. Jak wi­
dzimy na zdjęciu,
zdecydowanie -łat­
wiej jest żjeżdżńć.
CAF — Wojciech

Szablewski

Najczęściej w użyciu noże!

DR Jan Stańda z Prokuratury
Wojewódzkiej w Krakowie badał
ostatnio m. in. szybkość reakcji
milicji na wiadomość o popełnie­
niu jednego z najgroźniejszych
przestępstw — rozboju z użyciem
niebezpiecznych narzędzi. W cią­
gu 2 lat w naszym wojewódz­
twie zanotowano 22 tego typu
rozboje, dwanaście spośród nich
to przestępstwa o bardzo poważ­
nym charakterze. W 7 przypad­
kach siłą lub podstępem (pod o-

słoną nocy) Wdzierano się do
mieszkań, terroryzowano i obez­
władniano domowników przy u-

życiu noży, siekier itp. Dwa roz­
boje miały miejsca w sklepach
wieczorem, tuż po wyjściu ostat­
nich klientów.

W jednym przypadku rozbój
zakończył się tragicznie. Wraca

jący do domu z nocnej zmiany
pracownik Huty im. Lenina zo­
stał zaatakowany i w wyniku o-

brażeń zmarł. Mimo długiego, za­
krojonego na wielką skalę śledź
twa sprawców, jak dotąd, nie
odnaleziono. Kroniki zanotowały
również próbę rozboju na tak­
sówkarzu (został uderzony butel­

O
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25 MILIONÓW
jenów kosztował
ten goryi-gigamt,
który zachęcać ma

do zakupów w to-

kijsikim centrum

handlowym. Róż­
ne bywają rekla­
my...

CAF — Reuter

NOTATKI......

“FILMOWE
„Łabędzi śpiew"

ką w tył głowy) przez dwóch u-

ciekinierów z Zakładu Popraw­
czego. Napastnicy najczęściej u-

żywali noży (11 przypadków),
potem butelek (4), siekier, żyle­
tek i łomów.

Z inspekcji przeprowadzonej
przez 'Prokuraturę Wojewódzką
wynika, że reakcja milicji na sy­
gnał o popełnieniu rozboju nie
budzi zastrzeżeń. Natychmiast
przystępuje ona do penetracji te

renu, przepytywania pokrzyw­
dzonych, sąsiadów, przechod­
niów. Z reguły działania te pro­
wadziły do zatrzymania podej­
rzanych. Spośród 22 postępowań
tyiko trzy zostały umorzone przez
prokuratury z braku ■wykrycia
sprawców. -

Chociaż i tu był wyjątek... Ne­
gatywny przykład reakcji milicji
zanotowano przed dwoma laty w

Podgórzu. Pokrzywdzony zgłosił,
że w jego mieszkaniu dokonano
rozboju przy użyciu sztyletu., Po-,
krzywdzony zgłosił się na mili­
cję nietrzeźwy, stąd nie potrak­
towano go poważnie. Nawet kie­
dy po miesiącu rozpoznał na tan­
decie i wskazał jednego za

sprawców, to milicja również nie
zareagowała. Dopiero szef WUSW

po wpłynięciu na jego ręce skar­
gi, zarządził podjęcie czynności,
które doprowadziły do zatrzyma­
nia podejrzanych. Funkcjonariu­
sze winni zaniedbań zostali dy­
scyplinarnie ukarani. (suł)

Muzeum

Cwietajewej
MUZEUM Maryny Cwietajewej

powstanie w Tarusie, malowniczo
położonej miejscowości niedaleko

Kaługi, gdzie poetka często spę­
dzała letnie wakacje. Mieścić się
ono będzie w zachowanym domu
krewnej, u której zatrzymywała
się ona zwykle. Jak świadczą
wiersze i listy, właśnie w Tarusie

pragnęła Cwietajewa zostać po­
chowana po śmierci. Jednak tra­
giczny los zrządził inaczej. Na

wybranym przez nią wzgórzu w

pobliżu miasteczka jego miesz­
kańcy umieścili głaz z wyrytym
napisem: „W tym miejscu pra­
gnęłaby spocząć Maryna Cwie­
tajewa’’. (x)
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Szary skawiński wieczór zi­
mowy. W - restauracji „Ludo­
wa” przy ul. Słowackiego 1

gwarno. Wódka leje się obficie.
Ktoś chce opuścić knajpę, bo ma

już dosyć, ale idzie mu się z tru­
dem. Na Rynku kilku przechod­
niów. Ale już za Rynkiem — dwie
ulice dalej — rozpoczyna się jak­
by lepszy skawiński świat. Tutaj
siedzibę swą ma Miejski Dom
Kultury „Sokół”.

. W małej salce grupa zapaleń­
ców. Odbywa się właśnie spotka­
nie Skawińskiego Klubu Literac­
kiego. Są wśród nich członkowie
Klubu: nauczyciel i doktor me­
dycyny. technik samochodowy i
rolniczka. studentka, a nawet dy­
rektor. Najmłodsza uczestniczka
Klubu — Ania Mrówka — cho­
dzi zaledwie do piątej klasy
szkoły podstawowej.

— Urodziłam się w 1977 roku
pod znakiem Koziorożca. Od 1980
roku mieszkam w Skawinie Je­
stem absolwentką Przedszkola nr

1 w Skawinie, któremu zawdzię­
czam zainteresowanie plastyką i
literaturą. Ania czyta swój jeden
z ostatnich wierszy pt. ..Tęsknię”:

Tęsknię za tobą ziemio
wspaniała

tętniąca echem tysiąca kopyt
z koltem i lassem w herbie
Tęsknię za wartkim potoku

pędem
— adzieś w skalistym

kanionie' —

Skawina nie kończy się na „Ludowej"
zą krzykiem plemion

indiańskich
za klonowym listkiem

kanadyjskiej flagi
Zaczyna się ciepła i serdeczna

rozmowa o wierszu Ani. Dyskusję
prowadzi Grażypa Samborska —

absolwentka filologii polskiej U-
niwersytetu Jagiellońskiego, któ­
ra pracuje w MDK „Sokół”.- Pa­
ni Grażyna też pisze wiersze. To
ona jest „motorem” tego Klubu
Literackiego.

— Pracuję w dziedzinie upo­
wszechniania kultury, dzięki cze­
mu udaje mi się łączyć pracę
zawodową z osobistymi zaintere­
sowaniami.

Jej wiersz „Nesebyrskie me­
wy” to wrażenia z pobytu w

Bułgarii. Te mewy to:

Może dusze
starożytnych Traków (...)
podobne ptakom
Hitchcocka

.W poincie . wiersza pani Gra­
żyna nazywa je „czujnymi straż­
nikami antyku”.

Skawińskim Klubie Lite­
rackim jest też Zenon Mi­
chalski. Z Krakowa wywę-

drował do Krzęcina, gdzie pra­

cuje jako nauczyciel. Wcześniej
ukończył polonistykę na UJ. Pra­
cował w Bibliotece Czartoryskich,
potem w Polskitn Wydawnictwie
Muzycznym. w końcu wybrał
wieś, tu czuje się najlepiej. Jego
wiersze są refleksyjne i wyci­
szone:

Może jest takie słowo
dane raz na zawsze
i takie miejsce spotkań

.mówiące tylko prawdę
Może jest gdzieś taki ląd jak

śnieg
i nie ginąca przeszłość
gałąź z tą samą zawsze wiśnią
z zaczarowaną pestką
Może jest taki wiersz
do którego się wchodzi
i już zostaje
na całą wieczność zamyślenia.
Stałym bywalcem Klubu jest

też absolwent socjologii UJ —

Kazimierz Zajda. Jego wiersze
sa bardzo lapidarne:

Zgubiłem was -

gdzieś po drodze
wiaro
nadziejo
miłości
dobrze
że pamiętam jeszcze
wasze imiona

Gdy tylko mu czas pozwala,
Klub Literacki w Skawinie od­
wiedza technik samochodowy
Piotr Meder. Zmęczony naprawą
samochodów, odpoczywa przy
wierszach. Zajmuje się też foto­
grafiką. turystyką, jest kolekcjo­
nerem muzyki jazzowej. Jego
wiersze są jeszcze surowe, ale
mają też czasami zacięcie saty-
ryczno-groteskowe. Widać to

choćby w wierszu „Spojrzenie”:
Siedziała pani na grani
patrząc na zadymiony

Kraków (...)
nieważne, że kłamię
ważne, że nas widzieli
gdy siedzieliśmy na grani
zapatrzeni w' siebie \
i w zadymiony Kraków

ie sposób pisać o wszystkich
członkach Skawińskiego Klu­
bu. a tym bardziej cytować

ich wierszy. Warto więc wspo­
mnieć. że należy do niego rów­
nież Maria Bednarz, która całe
życie pracuje w gospodarstwie
domowym.

— Najchętniej i najczęściej pi­
sze późnymi wieczorami...

Magdalena Bereżnicka studiuje
w Akademii Medycznej w Kra­
kowie na wydziale lekarskim. Jej

wiersze o Krakowie zamieszczało
„Echo”. Magdalena oprócz tego,
że należy do Skawińskiego Klu­
bu. jest równocześnie członkiem
Krakowskiego Klubu. Literackie­
go przy ZLP.

Interesujące utwory pisze rów­
nież dr Czesław Bryniak.

—j Mistrzem życia był i zawsze

pozostanie dla mnie mój Ojciec,
a mistrzem zawodu lekarza -

prof. dr Bogusław Halikowski.
Oto moje motto życiowe: „Nowo­
rodek i niemowlę mędrćem jest
zawsze, a starzec tylko czasami”
Stąd życie moje poświęciłem bez­
bronnym i małym dzieciom..,

Do Klubu przystąpił też piszą-
cy wiersze dyrektor MDK „So­
kół” w Skawinie Stanisław
Daniłoś. Jest też członkiem- Klu­
bu Andrzej Pliehta.

Wieczory w Skawińskim Klu­
bie Literackim są często burzli­
we. Sprzeczki na temat wierszy
bardzo o^tre. Lecz ludzi tych,
mimo różnicy wieku, wykształce­
nia, wykonywanego zawodu łą­
czy jedna pasja — wrażliwość.

Kochają poezję. Okazuje się. iż
można ją kochać nawet w trud­
nych czasach. Być może że
wkrótce ukaże się tomik z utwo­
rami członków Skawińskiego
Klubu Literackiego, bo Skawina
na szczęścić nie kończy się na

„Ludowej”.
ADAM ZIEMIANIN

TO - JEST FILM, o którym
trudno nie napisać najcieplej
i najserdeczniej. jakkolwiek
krążą opinie, że jest typo­
wym dziełem o środowisku
filmowym — dla środowiska
zrealizowanym i dlatego tak
owacyjnie przyjęty został na

ostatnim Festiwalu Polskich
Filmów Fabularnych w Gdy­
ni. gdzie rzeczywiście obsypa­
no go nagrodami.

Wydaje się jednak, że nie
należy tak sztucznie ograni­
czać zasięgu jego działania.
Po prostu dlatego, że... jest zbyt
dobry. Jest mistrzowsko zreali­
zowany. ma świetną obsadę
aktorską a poza tym jest w

naszym, polskim dorobku fil­
mowym nieporównywalny zu­
pełnie z niczym innym. Co
najwyżej kojarzyć się może
z... amerykańską, zwariowaną
komedią „Czyste szaleństwo”.

Na pierwszy rzut oka jest to
film po prostu autotematyczny.
I już to jest dobrym trafie­
niem w potoczne zaintereso­
wania. Wiadomo przecież nie
od dziś, że kulisy kina i ku­
chnia filmowa są zawsze dla
widowni atrakcyjne. A tu­
taj ta atrakcyjność jest inte­
ligentnie pomyślana: bohate­
rem głównym całej opowieści
nie jest np. gwiazda ekrano-

'

wa (co byłoby zbyt łatwe),
albo reżyser — czyli postacie
najczęściej identyfikowane z

filmem, ale ktoś „zza kulis”,
czyli scenarzysta, pierwszy
autor filmu, choć może mniej
znany z twarzy, więc - trud­
niej rozpoznawalny „na uli­
cy”. I wychodząc ż bardzo
prostego założenia, że scena­
rzysta. to jest przede wszyst­
kim człowiek z wyobraźnią,
cały film stał się po prostu
obrazową forma realizacji tej
jego wyobraźni Dało to nie­
spotykane efekty. Film stał
się błyskotliwym i inteligent­
nym zestawem różnych możli­
wości fabularnych kina. A co

za tym idzie — różnych jego
możliwości gatunkowych, war­

sztatowych itd Ale ponieważ
jest to film polski, to natych­
miast ta różnorodność uzys­
kała nie byle jaki podtekst:
stała się przeglądem wszel­
kich kompleksów i trudności
naszych fabuł, a więc i całej
naszej sztuki. Stała się wiel­
kim śmiechem i wielką kpi­
ną z naszych niemożności, z

naszych cenzur wewnętrznych
i zewnętrznych, a te z kolei
stały się najprawdziwszymi
symbolami ęałej ogólnej pol­
skiej niemożności. I w tym
miejscu film wyraźnie wy­
szedł poa£ autotęmatyzm. a

stał się weselą i . prawdziwie
-zabawną opowieścią o nas sa­
mych.

Właśnie — wesołą i śmie­
szną. Bo film ten zrealizo­
wany przez młodego, choć
bardzo poważnego jeszcze
niedawno autora „czarnych” i
rozrachunkowych ..Niedziel­
nych igraszek” — Roberta
Glińskiego jest najprawdziw­
szą komedią. Właśnie zwario­
waną”. a więc taką w któ­
rej . „wszystkie chwyty” są
dozwolone, w której swobod­
nie .miesza się gatunki, i w

każdej chwili może na ekra­
nie pokazać się zupełnie co

innego, niż się spodziewaliś­
my. W tej niesłychanej róż­
norodności sporo zasług ma

zapewne prawdziwy scenarzy­
sta tego filmti, a jest nim nie
byle kto. bo niegdysiejszy,
wieloletni krytyk filmowy, od
lat zajmujący się scenariopi-
sarstwem — Bolesław Micha­
łek! A wszystko to, co zosta­
ło pomyślane w tym filmie,
wykonuje przed nami, błysko­
tliwie, brawurowo, z ogniem,
tempem i talentem znakomi­
ty Jan Peszek. Cóż on nie wy­
czynia na ekranie! Film jest
przeglądem całego niemal je­
go warsztatu, który-rzeczy­
wiście jest imponujący. Aktor
śpiewa (najprawdziwsze prze­
boje wymyślił dla potrzeb te­
go filmu i tego aktora kompo­
zytor Henryk Kuźniak), tańczy
i to jak (chyba najlepszy jest
w najprawdziwszej „deszczo­
wej piosence” — naszej, wła­
snej) i w ogóle jest! Ale tak,
jak jeszcze nigdy nie był w

kinie i jak na pewno nigdy
nie będzie na scenie.

Oprócz Peszka, cała plejada
innych znanych naszych akto­
rów: Grażyna Barszczewska,
Magdalena Zawadzka, Bogdan
Baer, Jolanta Piętek. Maria
Probosz, Tomasz Zygadło (ja­
ko aktor zawsze jest -dobry!)
i tylu innych, a w ostatniej
chyba swojej roli nawet Jan
Himilsbach.

MARIA MALATYNSKA
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miiniiiinniniinminninimiiin SONY Trinitron 21 cali — okazyjnie
sprzedam. Tel. 21-20-99 (11—19).
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ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

SPRZEDAM TVC Jowisz. Tel. 11-43-27.

LOKALE

KUPNO — sprzedaż, zamiany, wy­
najmowanie — Mańkowski — Stra-
dom 5, (12—18). g-418l

E S

organizuje
KURSY

— kwalifikacyjne na tytuł
czeladnika i mistrza we

wszystkich zawodach
— spawania elektrycznego i

gazowego
— palaczy c.o. 1 kotłów wy-

sokoprężnych
— obsługi suwnic
— obsługi dźwigów towaro­

wo-osobowych
— kierowców wózków aku-

mulatorowycb
— obsługi autoklawów
— obsługi butli tlenowych
— obsługi sprężarek WD-

-52/53
r- maszynopisma
— magazynierów
— diagnostyki samochodowej
— dozoru i obsługi urządzeń

energetycznych (SEP)
— obsługi urządzeń energe­

tycznych, cieplnych (DiE)
— pedagogiczny dla mistrzów

i instruktorów praktycz­
nej nauki zawodu

— metodyczno - dydaktyczny
dla instruktorów nauki ja-
zdy

— wyuczające we wszystkich
zawodach budowlanych

— wszelkie inne kursy na

zlecenia zakładów pracy

Kursy organizowane są w

systemie wieczorowym i zao­
cznym. Zapraszamy do Pun­
ktu Informacji

'
w Zakładzie

Doskonalenia Zawodowego,
Kraków, ul. Dietla 38. tel.
22-85-69 w godz. od 8 do 17.

K-13241

Tmimmimmiiimmmmimim
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PRACA

AJENT zatrudni sprzedawcę. Sklep
spożywczy, tel, 34-27 -60.

DOŚWIADCZONEJ, samodzielnej
krawcowej zlecę szycie konfekcji.
Oferty 8165 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

SOLIDNY zakład — przyjmie flizia-
rzy-posddżkarzy, murarzy-tynkarzy
oraz zlecenia robót budowlanych,
również malarskich. Tel. 37-97-18.

NAUKA

MATURA eksternistyczna, systemem
przyspieszonym — Rychlicki - tel.
33-75-24. g-55521

BIURO Usług Lingwistycznych —

LANGART oferuje tłumaczenia oraz

korepetycje z języków obcych. Za­
praszamy. — Kraków, ul. Bolesława
Prusa 28, tel. 22-26-65, w godz. 11 —17.

MATEMATYKA — Krawczyk — tel
21-38-09 . g-4967

MATEMATYKA —■ korepetycje. —

Kamiński, tel. 37-59-89, pokój 705 A.

MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne przy' KUSP
„Gromada” poleca, duży wybór ofert
oraz zaprasza na wieczorki zapozna­
wcze. Kraków, Krowoderska 74, tel.
33-81-57. czynne w godz. 12—18.

KUPNO

KUPIĘ gry telewizyjne na podzespo­
łach-Heliosa. Tel 55-55-10.

KO5IPLET błotników ■i nadkoli do
Lady 1500 —

. kupię. Tel. 21-20-99
(11—19). g-8764

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM karoserię „Skody 105”.
Strusia 15/80.

CHEYROLET sześcioosobowy diesel
1972----- silnik Mercedesa — sprze­
dam lub zamienię na mniejszy. W roz­
liczeniu przyjmę karoserię 126 p. —

Tel. 44-17-12 lub wieczorem 48-09-06.

DOM aukcyjny „Grab” w Krakowie
— przyjmowanie zleceń do sprzeda
ży. ul. Dzierżyńskiego 11B/12, wto­
rek-, piątek, 12—18.

PRZEDSIONEK do przyczepy kempin­
gowej 126e — sprzedam. Tel. 33 -53-63
(po ”16). g-3616
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. Przedsiębiorstwo

KUPI DOMY

MIESZKALNE
stanie surowym

czonym,
lub domy
montu.

W niedokoń-
rozpoczętą budowę
do kapitalnego re-

Oferty
przysyłać
Kraków, ul. Błękitna 4.

K-1656

pisemne prosimy
pod adresem: 31-431

n

SILNIK Stara 28 (po remoncie), tylny
most, skrzynia biegów 1 kabinę Ro-
bura — sprzedam. Stanisław Żabic-
ki. Pobiednik Mały 39, 32-126 Igoło­
mia. g-2710

123P, 1932, po wypadku — sprzedam.
Gdów, tel, 418. g-2860

COMMODORE C64II z wyposażeniem,
stację dysków I541c '

stan idealny,
czasopisma C64 — roczniki, literatu­
ra. programy — sprzedam. Oferty
2344 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PÓŁPROFESJONALNY magnetofon
Pionier RT-707 — sprzedam lub za­
mienię. Tfel. 22-88-39 po 20, .

„PERFECT” szybka sprzedaż — kup­
no — wynajmowanie domów, miesz­
kań — Baasztowa 18, (11—17).

MIESZKANIA nieruchomości kupno
— sprzedaż, inż Rodak, tel. 34-38-43

g-56126

KATOWICE — Centrum! Trzypoko­
jowe, rozkładowe, służbówka, telefon
I p.. kwaterunkowe — zamienię na

centrum Krakowa, może być mniej­
sze. Warunek: telefon. Oferty 2417
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WEZMĘ w dzierżawę mały lokal, cel

gastronomiczny. Oferty 8782 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ lokal na działalność rze­
mieślniczą. najchętniej wolnostojący,
powierzchnia dowolna, Kraków lub
Nowa Huta, korzystne warunki. Tel.
37-21 -02. g-87S7

Spółdzielnia Pracy
„AGREM”

POSZUKUJE

CHĘTNYCH
na agentów zakładów

budowlanych i remontowych

Zapewniamy materiały i ro­
boty.

Informacji udziela Prezes
Marek Morawski, tel. 12-64-52
lub 12-51-33 .

K-1659

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną — kupię. Tel.
grzecznościowy 12-91-85.'

MIESZKANIA, domy, parcele — kup­
no — sprzedaż, Zamojskiego 75. wto­
rek — czwartek. 13-18, tel. 66-67-91.

ZGUBY

NAGRODA dla znalazcy psa małego,
czarnego, kudłatego. Tel. 33 -54-30, po 18.

USŁUGI

MONTAŻ segmentów meblowych i
boazerii — Hudzikiewicz — tel.
22-33 -73. g-5659

BOAZERIE montuję — Bugaj — tel.
37-47-32, 11-99 -72- z g-5411

ZAKŁAD elektroinstalacyjny — pole­
ca usługi. Plac Nowy 3. tel. 55 -04-90 .

TAPICERSKIE obicią drzwi, montaż
* zamków -r- Żywczak, tel. 22-26-32.

BIIBZiaillllRIIIIlIlllllllBIIIIIIIIIIEIlll
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Rejestracja kamerą video, w

dowolnym czasie i miejscu —

reportaże, śluby, chrzciny, ko­
munie, kongresy, zjazdy, pro­
mocja, reklama, videolisty.
Wysoka jakość, kolor, dźwięk,
montaż elektroniczny, efekty
trickowe. Abonament 1 godz.
pobytu — 5 tys. zł. Transfer 8
mm filmów na video. Kraków,
tel. 43-38 -35, 22-17-14 Każda ko­
pia gratis!

g-6553
(SIlillllllllllllllllllllBIIIBIIIIIIBIIISB)

ELBOX — VIDEO! Przestrajanie te­
lewizorów na Secam/Pal. — Tel.
37-30-39, od poniedziałku do czwart
ku. 9—13. g2846

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję
Sobczyk, tel. 12-13-91. •

,.VIDEOMAX” — sługi videokamerą
Tel. 12-29-42. g-56455

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl
— Żurek, tel. 47 -33-74.

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
i tapicerki rewelacyjnym urządze­
niem zachodnim, specjalnymi środka
mi. — Swiderski — tel. 55 -62-01 lub
66-62-60. g-6743

SOLIDNY rzemieślnik przyjmie zle­
cenia na rok 1989 w zakresie usług
fliziarsko *• posadzkarskich. — Józef
Twardosz, 32-440 Sułkowice 4/16.

g-7097

WYPOŻYCZAM odtwarzacze video. —

Zawada, os. Na Wzgórzach 16/7, tel.
44-67-34. g-6974

„DOMUS” poleca, usługi: drewniane
drzwi harmonijkowe — (świerkowe i
dębowe — wzór RFN), żaluzje, kar-
nisze, tapicerowanie zabezpieczanie
drzwi (duży wybór zamków) Roczna

gwarancja. Tel. 215-000, (godz. 10—18)

..DYWAN — SERVICE - czyszczeni?
dywanów, tapicerki WAP-em. Danek
- tel. 33 -01-39 . g-3265

MONTAŻ zamków, drzwi harmonij­
kowych — Musiał, teł. 43-79-09.

KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych, dostawczych
— Kołaczek, tel. 78-25-87, 8—16.

CYKLINOWANIE .lakierowanie
Łączyk, tel. 48-46-32.

MALOWANIE, tapetowanie — ŁaczaK.
Tel. 48-51-25. g-6100

CYKLINOWANIE, układanie, lakiero­
wanie. nietoksyczne — Klara — tel.
37-85-97. g-56925

SOLIDNIE zabezpieczam'$lrzwi przed
włamaniem, eleganckie wykończenie
ta.nicerką. montaż zamków — Pła­
tek. tel. 12-42-87. g-54434

RÓŻNE

8 MARCA — Dzień Kobiet Hurtow­
nie kwiatów w Krakowie, ul. Ło
kietka 213, tel. 37-55-08 — oferuje do
sprzedaży dla kwiaciarni, organiza­
cji 1 przedsiębiorstw. — po atrak­
cyjnie niskich cenach hurtowych —

tulipany (pojedynczo pakowane 1
wiązankach), tylko ilości hurtowe. —

Zapraszamyl g-6709

OKAZJA! OKAZJA! OKAZJA! OKAZJA! OKAZJA!

ZAPRASZAMY DO SWOICH SKLEPÓW

PP „ORBIS” HOTELE W KRAKOWIE,
AL. PUSZKINA 1

przyj mą do pracy
następujących pracowników:

do Hotelu „CRACOVIA”, al. Puszkina 1
□ pokojowe
□ pomoce w bufecie

□ stolarza

□ hydraulika z uprawnieniami spawania gazowego
□ dyspozytora transportu
O księgowe ds. finansowo-dewizowych z praktyką (tel. 22-53-50)
O operatora EMC (teł. 22-76-99)

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
Hotel „Cracovia”, al. Puszkina 1, pok. 2, w godzinach 8—14.

Do Hotelu „Holiday Inn”, ul. Koniewa 7
O pokojowe
□ korytarzowe
□ zastępcę kierownika pralni
O ogrodnika

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
Hotel „Holiday Inn”, pok. 12, w godzinach 8—14. K-1833

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE

zawiadamiają PT klientów-odbiorców dwutlenku węgła, że

począwszy od Ii-go kwartału 1989 r. wystąpi ograniczenie, a na­
stępnie zatrzymanie produkcji CO2.

Tracą zatem ważność złożone wcześniej zamówienia. Prosimy
o zapewnienie sobie dostaw od innego producenta.

K-1417

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA

pilnie zatrudni
□ zastępcę prezesa ds. techniczno-produkcyjnych
□ szefa produkcji
□ samodzielne księgowe i

□ fakturzystkę
□ inspektora kontroli wewnętrznej — 1 /2 etatu

□ specjalistę ds. jakości produkcji
□ ciastkarzy — pracowników produkcyjnych
□ elektryka
□ sprzątaczki

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Pra­
cowniczych — Kraków7, ul. Dominikańska 3. K-1822

Sklep
W KRAKOWIE

PRZY UL. CZARNOWIEJSKIEJ 80

TEL. 33-21-59

PROWADZI SPRZEDAŻ
ZA ZŁOTÓWKI

0 telewizorów Sanyo 14 cali CED 3011 PV

© magnetowidów JVC HR-D 210 EE

Prowadzi również sprzedaż dla j.g.u.
Wystawia rachunki i faktury

Zapłata gotówką, czekiem, przelewem
POLECAMY! ZAPRASZAMY!

OKAZJA! OKAZJA! OKAZJA! OKAZJA! OKAZJA!

SI
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SPÓŁDZIELNIA IM. J DĄBROWSKIEGO
w Krakowie, ul. Wadowicka 5

8 zatrudni
i H absolwentki szkół odzieżowych
| 0 absolwentki po kursach doskonalenia zawodowego
| Q ślusarza mechanika lub mechanika precyzyjnego
3 3 krawców odzieży ciężkiej
a Informacji udziela Dział Służby Pracowniczej w godz. 8—15.15,
g tel. 66-29-18 tub 66-35-22. wewn 203. K-80

WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY

w Krakowie

zatrudni kobiety i mężczyzn
na stanowiskach:

♦ doręczycieli w urzędach pocztowo-telekomunikacyjnych:
Kraków. Myślenice. Gdów, Balice, łwanowice, Koniusza,
Łętkowice, Michałowice. Niedźwiedź, Niegardów. Niepoło­
mice, Nowe Brzesko. Podłęże, Radziemice. Słomniki, Szre­
niawa. Wawrzeńczyce. Wierzbno , ,

Wymagane wykształcenie podstawowe.
♦ telefonistek w urzędach pocztowo-telekomunikacyjnych:

Przybysławice. Gołcza Koniusza, Michałowice. Niepołomi­
ce. Nowe Brzesko. Podłęże. Radziemice, Węgrzce k Kra­
kowa

0 telegrafistek w urzędzie poćztowo-telekomunikacyjnym
Kraków 28 os Willowe 28

♦ asystentów do obsługi klientów przy okienkach w urzę­
dach pbcztowo-telekomurtikacyjnychi Myślenice, Balice,
Michałowice, Radziszów, Rudawa

Wymagane wykształcenie średnie

Dokładnych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej
Kraków, ul. Wielopole 18B, pokój 204, tel. 22-28-27 w godz.
9—13. K-289

Przedsiębiorstwo Państwowe (też zapewni Ci duże zarobki)

jeżeli jesteś dobrym
• MURARZEM—TYNKARZEM
• BLACHARZEM—DEKARZEM
• Ślusarzem—spawaczem
• FLIZIARZEM
• PARKIECIARZEM
• OPERATOREM DŹWIGU ŻS4

w niepełnym wymiarze czasu pracy

a jeżeli jesteś energiczny masz nowatorskie pomysły, które

chciałbyś wcielić w życie możesz je zrealizować na stanowisku:
• kierownika budowy
• specjalisty ds. ekonomicznych
• mistrza budowy

»• specjalisty ds. technicznych w Bazie Sprzętu i Transportu
• specjalisty ds. umów i zleceń w Dziale Przygotowania Pro­

dukcji.
Przyjdź do nas lub zadzwoń tel. 44-24-66, 44-60-32 adres:

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane „Nowa Huta” w Kra­
kowie ul. Sołtysowska 25a.

I
I

I

PRACOWNIE ARTYSTYCZNE ZUW „ZGODA”
Sp. z o.o.

31-130 Kraków, Kremerowska 4, tel. 33-71-05

wykonuje usługi projektowe z zakres

■ architektury wnętrz
S wystawiennictwa
■ reklam, szyldów, papierów firmowych

wzornictwa przemysłowego
■ terenów zielonych prywatnych, i komunalnych
0 kwiatowej dekoracji wnętrz

Zgłoszenia: codziennie, w godz. 9—12.
K-386

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT"
, W KRAKOWIE

zatrudni pilnie
— szlifierzy
— tokarzy
— frezerów
— wiertaczy (ślusarzy)
— robotników transportowych
— operatorów automatów tokarskich
— referenta ds. zaopatrzenia
— dyspozytora zmianowego w oddz. przygotowania produkcji
— planistów (mężczyzn) w oddz. przygotowania produkcji
— st. referenta ds kooperacji
— dyspozytora w dz. transportu

Zakład gwarantuje atrakcyjne wynagrodzenie oraz dodatko­
we uprawnienia finansowe z tytułu „Karty Górnika’, w tym de­
putat węglowy.

Pracownikom i członkom ich rodzin zakład zapewnia pełny
zakres atrakcyjnych świadczeń socjalnych Pracownikom za­
miejscowym gwarantujemy zakwaterowanie w kwaterach pry­
watnych.

Istnieje możliwość przyuczenia do zawodu: tokarz, frezer,
szlifierz, operator automatów tokarskich.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Głównego
Specjalisty ds. Pracowniczych — Kraków ul. Rydlówka 5, tel.

66-30-22 w. 31. K-609 |

PPTT ZAKŁAD TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO

W KRAKOWIE

ul. Cystersów 21

zatrudni
► kierownika magazynów
► kierownika Działu Gospodarki Taborem

► kierownika Działu Finansowo-Księgowego
► wydawców magazynowych
► kierowców, z prawem jazdy kat. B i BC i praktyką

Bliższych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej, tel.
11-55-55 wew. 12 lub 51. K-1515

DOMY HANDLOWE „IGLOOPOL” W KRAKOWIE

zatrudnią
— kierownika lokalu gastronomicznego kat. S

,— szefa kuchni do lokalu gastronomicznego kat. S
— mistrzów chłodniczych — praca w magazynie chlodniczo-hur.

towym
— kierowników sklepów
— elektryków, z uprawnieniami

Zakład zapewnia:
— atrakcyjne wynagrodzenie
— dla pracowników wykazujących się nienaganną i sumienną

pracą możliw7ość otrzymania przydziału na mieszkanie lub
domek jednorodzinny w Spółdzielni Przyzakładowej
możliwość uzyskania wysokich pożyczek na dofinansowanie
wkładów mieszkaniowych lub budowy domku jednorodzin­
nego

— miesięczny deputat mięsny
— wczasy, kolonie, zimowiska

Zgłoszenia i informacje codziennie w Dziale Kadr w Krako,
wie, ul. Dekcrta 47, w godz. 7—15 lub telefonicznie 66-52-92.

K-1782



Kontener dla każdego, ale

NOTES REPORTEl*’

Nr 33 (12842)

Muzeum czeka na meble

DYŻURY

(Dokończenie ze ttr. S)

Buczek (11—19). Galerią „B”, ul.

Solskiego 21: Paul Gavarni — Ma­
ski i Twarze (11—18). Galeria Kra­
my Dominikańskie, ul. Stolarska
3—10 (11—18). Galeria Akademii,
ul. Bracka 4: Mai. i rys. Andrzeja
Bednarczyka (11—17). Galeria Rze.
żby ZAR, ul. Bracka 13: Rzeźba J

Sękowskiego (11—18). Galeria STU,
ul. Bracka 4: Mai. i graf. Jana Buj
nowskiego (12—18). Galeria „Fo­
rum”, ul. Mikołajska 2: Plakat tea­
tralny NRD (11—18). Galeria ZPAF
ul. św. Anny 3 (10—18).

Krakowianin woli nocne wrażenia
MIESZKAŃCA Śródmieścia,

który w porze emisji przygód
Dempseya, pod osłoną ciemności
(przy pomocy żony) zawlókł do
stojącego na podwórku pojemni­
ka kilka starych materacy, na­
stępnie upchał je starannie i za­
maskował papierami, żeby sąsie-
dzi nie złorzeczyli — pozdrawia
serdecznie Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania Informu­
jąc, że od piątku na parkingach
przy ul. Smoczej, Pawiej i Sze
rokiej, placu przy ul. Brodowicza
i Paulińskiej czekają wielkoga­
barytowe kontenery postawione
właśnie na. wrzucanie starych
materacy, mebli, opon i co tam

jeszcze na strychach, w piwni­
cach zawadza.

Tegoroczna akcja „kontener
dla każdego” nie cieszy się aż

ODKĄD można bez problemu
kupić w sklepach cytrusy, w ka­
wiarniach podaje się także her
batę z cytryną. Tyle tylko, że

chyba nigdzie n>e obiera się tych
owoców, ze skórki. A wciąż mó­
wimy o środkach, którymi kon­
serwuje się cytryny i pomarań­
cze. Na szczęście, nikt się jeszcze
nie zatruł...

W „JUBILACIE" wprowadzono
oszczędności. Dekorację „Weso­
łych Świąt” po Bożym Narodze­
niu zostawia się aż do Wielka­
nocy.

WCZORAJ w godzinach połu­
dniowych na przystanku tram­
wajowym przy ulicy Waryń­
skiego pojawił się tajemniczy
męż-czyzna (niewysoki, łysiejący
w ciemnej kurtce). Rozejrzał się
wokół siebie, po czym wziął pod
pachę jeden z nowych, jeszcze
pustych metalowych koszy na

śmieci i spokojnym krokiem od
szedł. Wszyscy byli tak zdumie­
ni, że nie zareagowali, (jgh)

takim powodzeniem jakby sobie
tego życzyło MPO. Co prawda, w

zeszłym tygodniu kontenery u-

stawione na pl. pl. św. Ducha,
Wolnica, Biskupim, Małym Rynku
i ul. Skawińskiej zostały opróżnio­
ne dwukrotnie, niemniej jechały
na wysypisko wypełnione zaled­
wie w połowie. Wyładowanie kon­
tenera kosztuje 11 tys. zł, czy1'-
zeszłotygodniowe 5 „kontenerów
dla każdego” kosztowało 110 tys
zł, ale nie obywatela (bowiem
koszt akcji nie jest wprowadza­
ny do kosztów rutynowego wy­
wożenia śmieci) tylko budżet
MPO — ot wiosenny gest firmy.

Zagadkowa jest ta niechęć
krakowian do darmowych kon •

tonerów. A przecież akcja trafia
w tzw. próżnię usług. Ną każdym
osiedlu np. . powinno być wyty­
powane miejsce do składowania
niewymiarowych odpadów, któ­
re z kolei administratorzy,
PGM-y winny usuwać... Widział
kto gdzie takie place?

A może krakowianin wychodzi
z założenia, że „wszystko się na

gospodarstwie przyda”, a gdy już
koniecznie trzeba się pozbyć za­
walidróg nocna akcja przy pod­
wórkowym pojemniku dostarcza
więcej wrażeń. (NB)

W TEJ sali MNK będzie ekspo­
zycja rzeźby.

Fot. Jadwiga Rubiś

Chcesz wykupić mieszkanie

zapłacisz drożej
SPÓŁDZIELCZE mieszkania

lokatorskie (zasiedlone) można

wykupić na własność. Od stycz­
nia wstrzymano jednak wykupy­
wanie. Dlaczego? W ub. roku
tzw. koszt standardowy jednego
metra kwadratowego wynosił
76.100 zł, zaś w Województwie
krakowskim: około 90 tys. zł. W
ostatnich dniach ustalono nowa
— orientacyjną — cenę: 110 tys.
złza1mkw.Uwaga:cenataw
praktyce jest pomniejszona o pe-

wien procent (różny w różnych
spółdzielniach) uzależniony m. in.
od wieku budynku i jego amor­
tyzacji.

Niektóre spółdzielnie „odbloko-
wykupywanie miesz-
nowych cenach. Tak
„Hutniku”, gdzie na

formalności czeka
osób. Do Krakow-

teraz

Na pieczeń z kminkiem...

Do „Jagiellońskiej"
zamiast do „Spaghetti”

wały” już
kań—po
jest np. w

załatwienie
kilkanaście
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej
po nowym roku wpłynęło 10 po­
dań Będą załatwiane w

szych dniach.
Znacznie większe jest

resowanie mieszkańców
spółdzielni „Związkowa”,
waż większość budynków
już stosunkowo starych (znaczna
amortyzacja), więc mieszkania są
.względnie tanie. Toteż na zała­
twienie czeka ok. 100 podań.

(ml)

najbliż-

zainte-
domów
ponie-

'

jest

Żad-
ma

PO cichutku, bo nie ma się
czym chwalić, restauratorzy spod
znaku „Społem” przekształcili
restaurację „Spaghetti” przy ul.
Szczepańskiej 5, specjalizującą
się dotąd w potrawach kuchni
włoskiej, na lokal o nazwie „Ja­
giellońska”. W restauracji tei,
posiadającej skromne zaplecze
kuchenne, ilość potraw kuchń'
włoskiej była minimalna. Prak-

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:
Ea Na korytarzu kamienicy

przy placu Zwycięstwa 5 w Za­
kopanem ciemno! Nie świeci się
ani jedna żarówka. Administra­
torowi (właściciel zmarł) jednak- •

że to nie przeszkadza.
O Na Krupówkach tłoczno . i...

brudno. Goście paradują w ele­
ganckich strojach, ale w zacho­
waniu już tej elegancji nie wi­
dać: śmiecą, śmiecą, śmiecą. Inna
rzecz, że sprzątać też należałoby
częściej. (t)

tycznie oprócz makaronów w so­
sie bolońskim oraz pizzy w róż-'

nych postaciach typowych dań
włoskich prawie w ogóle nie by
ło. Brakowało także schabu, po­
lędwicy, czyli lepszych mięs, aby
kuciiarze mogli wyczarować
smakowite potrawy. Postanowio­
no zatem zerwać z fikcją i prze-
chrzcić lokal.

Restauracja nie ma szczęścia
do nazw, zmienianych wielokrot­
nie. Bywalcy i tak zawsze mó­
wią o tym lokalu „Trzy rybki”,
bo tak się prze? wiele lat nazy­
wał. Nazwa „Spaghetti” też nie
była tiajlepsza (co to za lokal o

nazwie makaron).
Teraz w „Jagiellońskiej” mają

być przygotowywane potrawy
kuchrr staropolskiej. Specjalnoś­
cią zakładu jest pieczeń wie­
przowa z kminkiem, zrazy po
chłopsku oraz korek z sera źól
tego ze śliwką. Szefowie kuchm
polecają też m. in. kapuśniak
staropolski, zalewajkę krakow­
ską, móżdżek po polsku, bywa
czasami schab ze śliwkami, (ja)

OGLĄDASZ „W kamiennym
kręgu’ ? To być może zaintere­
suje Cię dyskusja na temat se­
rialu organizowana przez Towa­
rzystwo Polsko-Brazylijskie w

czwartek o godz. 18.15 w Klubie
„Zaułek” ul. Poselska 9.

(Dokończenie ze str. 1)
traktuje przyjęte zamówienie.) W
niektórych pomieszczeniach —

całkiem gotowych — brakuje do­
słownie 3—4 segmentów do cało­
ści wyposażenia, ale są i takie,,
gdzie nie ma jeszcze ani jednego
meola. Znaczną część szaf trze­
ba wmontować we wnęki ścien­
ne, a na to potrzeba czasu. Brak
meblj wstrzymuje inne prace
wykończeniowe i usuwanie uste­
rek. Przez kilka tygodni niemal
codziennie jeździł do Kalwarii
samochód po meble, ale
nie ma po co jechać.

Podobnie jest z lampami,
na z sal wystawowych nie
jeszcze kompletu oświetlenia. Na
wielkiej sąli wystaw zmiennych
zawieszono ich tylko 100, a bra­
kuje jeszcze ponad 300.

„Przez to, że nie ma na czas

wszystkich mebli i lamp to wła­
ściwie nie mamy tu teraz co ro­
bić” — mówi z żalem zastępca
kierownika budowy Marek Mo-
chalski. Czekają też zresztą na

inwestorski program remontu sta­
rej części Gmachu.

Ostatni harmonogram prac
sporządzony przez generalnego
wykonawcę — PBS „Budostal”
— to właściwie spis terminów
oddawania użytkownikowi, czyli
Muzeum, poszczególnych pomie­
szczeń. Koniec marca i kwietnia
to najczęściej powtarzające się
w spisie terminy. Oddawanie po­
mieszczeń na piętrach, niskim i

wysokim parterze — warunko­
wane jednak dostawą mebli i
lamp. Najodleglejszy termin w

harmonogramie to 30 czerwca br.

— wstawienie przenośnych ekra­
nów wystawowych i przenośnych
gablot.

Prawdę mówiąc to coraz częś­
ciej powinni już tu zaglądać mu­
zealnicy, bo można by już plano­
wać przyszłą pracę i wykorzysta­
nie pomieszczeń. Przed
dniami.
budowę przedstawiciele dyrekcji
MNK,

‘
-

gdzie tu pomieścić zbiory Szołay-
skich, na czas rewaloryzacji do­
mu przy ul. Szczepańskiej (zgod­
ne z planem odnowy zabytków).
Tak to kłopoty lokalowe i brak
magazynów na zbiory Muzeum
dają znać o sobie. Rewaloryza­
cja Domu Szołayskich potrwa
na pewno kilka dobrych lat...

I na koniec smutna refleksja
—■ani dyrekcja Muzeum o tym
nie pomyślała, ani Miastoproiekt
nie podpowiedział, by przystoso
waća bodaj parter Nowego Gma­
chu do zwiedzania wystaw przez
ludzi niepełnosprawnych. Możt.
przy projektowanym remoncie
starej części warto by główne
wejście do Muzeum i dojście bo
daj do sali wystaw zmiennych —

tak zmodernizować, by mogli
tam dotrzeć ludzie na wózkach
Generalny wykonawca, o czym
zapewnił kierownik grupy robót
mż. Antoni Wincenciak, gotów
jest to zrobić, a nawet Dodsunąć
pewne pomysły.

„Echo Krakowa” zachęca bar­
dzo do przyjęcia propozycji.

JOANNA SENDOR

kilka
wizytowali wprawdzie

ale zastanawiali się
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NOTATNIK KRAKOWSKI
DZlS O GODZINIE:
* 18—KDK,RynekGł.27—

(s. Drewniana) Studium Wiedzy
o Sztuce — mgr Bogna Dziech
ciaruk — „XV-wieczne Malar-

. stwo Włoskie”.
* 18 - Klub MPiK, Mały

Rynek 4 — Spotkanie z p. Janu­
szem Wałkiem pt. „Verneer
Delft” (ilustr. przeźr.). ■

* 18 — Klub „Zakątek”,
Kazimierza Wielkiego 117 —

Tow. Psychotroniczne;
Zbigniewa Filka i Tadeusza Wiś­
niewskiego pt. „Medytacja i ćwi­
czenia w postrzeganiu pozazmy-

Van

Ul.
Pol.

odczyt
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10 LAT temu odpracowali wy­
maganą część wkładu mie­
szkaniowego na budowach. W
myśl porozumienia z ówczesną
Wojewódzką Spółdzielnią Mie­
szkaniową ci młodzi ludzie , mie­
li otrzymać własne mieszkania
najdalej za dwa lata. Tymczasem
do dzisiaj 302 uczestników akcji
patronackiej nie. może się na nie
doczekać. Ich interesów broni
obecnie ZSMP, bowiem ówczesna

Federacja Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży już nie istnieje.
Podobnie zresztą

' nie mą już
Wojewódzkiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej, a ciężar realizacji u-

mów spadł na WZSM.
O tych przykrych sprawach,

rozgoryczeniu młodych ludzi pi­
saliśmy w tekście „Młodzi pra­
cowali na budowach, mieszkania
mają na papierze”. Poinformo­
wał nas o tym przewodniczący
ZK ZSMP JERZY ADAMIK na

•konferencji prasowej poprzedza­
jącej krakowską konferencję
sprawozdawczo-wyborczą Związ­
ku (a nie na samej konferencji
sprawozdawczej, jak mylnie po­
daliśmy).

Jak sytuacja wygląda obecnie?
W przeddzień samej konferen­

cji prezydent miasta TADEUSZ
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Śladem naszych publikacji

SALWA spotkał się z przewod­
niczącym ZK ZSMP
Adamikiem. Przyrzekł
śzkania dla uczestników akcji pa­
tronackiej, które odbiorą jeszcze
w tym roku.

Mówi wiceprzewodniczący ZK
ZSMP. bezpośrednio zajmujący
się akcją patronacką MAREK
SKOCZEK: „Bardzo nas to cie­
szy, ale czy trzeba było aż in­
terwencji prezydenta? Przecież
powinna się tym zająć strona

prawnie do tego zobowiązana, a

więc WZSM. a stosuje ona w

dalszym ciągu politykę uników
i pobożnych życzeń. Po odlicze­
niu mieszkań przyznanych przez
prezydenta Salwę; pozostaje 250
rodzin, którym na podstawie u-

mów patronackich mieszkania
się należą. Oczywiście wielo­
krotnie rozmawiałem z wła­
dzami WZSM. Zgodnie z uchwa­
lą Sekretariatu KK PZPR do
1990 r. Wojewódzki Związek ma

przekazać 150 mieszkań i po­
twierdził to. Tymczasem z roz-

Jerzym
72 mie-

dzielnika mieszkań, jaki otrzy­
małem do wglądu wynika, że
chodzi o 116 mieszkań i to też
raczej na papierze, bo jak za­
cząłem to wszystko sprawdzać,
to w wielu przypadkach nie wbi­
to jeszcze w ziemię nawet ło­
paty. a co tu mówić o wprowa­
dzaniu się do mieszkań. Oceniam,
że w tym terminie realnych jest
zaledwie 20. Ostatnie ustalenia
są takie — władze WZSM na

styczniowym posiedzeniu Se­
kretariatu KK PZPR zobowiąza­
ły się do urealnienia rozdzielni­
ka, by 150 obiecanych mieszkań
nie było papierową -fikcją. My
natomiast zamierzamy wystąpić
do dużych krakowskich zakładów
pracy o wypożyczenie niewielkiej
liczby mieszkań, nie sądzę jed­
nak, by było to więcej niż 10, 15.
50 mieszkań wybudujemy po
prostu od podstaw z myślą o

realizacji starego patronatu,
główny architekt przyrzekł loka­
lizację."

słowym”. Film „Życie prenatal­
ne”.

* 18.15 — PAN, ul; Sławkow­
ska 17 — (s. 24) Kom. Słowiano-
znawstwaj prof. dr hab. Ryszard
Luźny — „Stanisława Vincenza
powracanie na ojczyzny łono”. W
100-Iecie urodzin i 18-lecie śmier
ci pisarza.

*19 — Klub „Starówka”, ul.
Szczepańska 5 II p. — Dr Artur
Gerhardt — „Pekin” (kolor, prze­
źrocza).

JUTRO O GODZINIE:
* 13 — AGH, al. Mickiewicza

30, paw. A-O — Prof. 3r hab.
inż. Janusz Bogdanowski —

„Sztuka ogrodowa w starym
Krakowie”.

* 17.30 — Klub Seniora, ul.
Basztowa 22 — Dr Krzysztof
Gorlich — „Z wyprawy nauko­
wej na Antarktydę — 1988 r.”
(przeźr.).

*18 — SARP, ul. Floriańska
39 — Dr arch. Jan Wł. Rączka
•— „Problem tożsamości w archi­
tekturze krajobrazu”.

A POZA TYM:
* Leszek Długosz ze swoim

zespołem koncertować będzie w

Hotelu „Pod Różą”, ul. Floriań­
ska14wdniu17bm.ogodz.18
i20

<kk)

Capella Cracoviensis

zaprasza
...na koncert. który odbędzie się

15 lutego 1989 r„ w środę, o godz.
19.30 w Sali Hołdu Pruskiego w

Sukiennicach. Zespołem dyryguje
gościnnie ROLAND BADER z

Berlina Zachodniego, Jako so­
liści wystąpią: ELŻBIETA TO-
WARNICKA — sopran. MAREK
KRZYWON — tenor. W progra­
mie koncertu: G. F. Haendel. F.
Schubert, J. S. Bach.

Przed 70 laty
15 II 1919 r,

0 Na wczorajszym wiecu

zwołanym z powodu najazdu
Czechów na polski Śląsk tłum­
nie zebrani, poza zgodnym wy­
rażeniem oburzenia, zażądał'
natychmiastowego usunięcia ob­
cych nacji z polskich urzędów.
W wystosowanej pod adresem
rządu polskiego rezolucji doma

gano się też represji wobec ma­
jątku Czechów w Polsce, a tak­
że — dla skuteczniejszej i szyb­
szej obrony granic Polski
poboru powszechnego do woj­
ska. Nie rozumiem, czym kieru­
ją się władze polskie tolerując
o osadzanie stanowisk kierowni­
czych Czechami? Czesi są dziś u

nas wszędzie! Okupują naj­
lepiej płatne stanowiska w kra­
kowskim (i nie tylko krakow­
skim) kolejnictwie; w Związku
Ekc-no-micznym Kółek Rolni
czych posadę kiei o wnika oddzia­
łu bławatnego przy ulicy Wiśl-
nej powierzono Czechowi, któ­
rego brat rodzony stoi na czele
Związku Krawców przy ulicy
Floriańskiej. W Tenczynku ko­
palnia „Kmita” jest własnością
Czecha — Józefa Hromka i ten
teraz po 12-letniej pracy do-

tycnczasowego kierownika Pola­
ka nagłe usunął z tej posady
zastępując go Czechem, inne
kierownicze stanowiska w tej
kopalni też obsadził swymi ro­
dakami, wydalając bez żadnej
odprawy Polaków. Tak to dzi­
siaj postępują Czesi na polskiej
ziemi, a my ciągle wobec nich

jesteśmy wyjątkowo, a nie­
zrozumiale delikatni. Tak więc
Czesi paśli się i w dalszym cią­
gu pasą się polskim chle-
bem, choć nie brak Polaków fa­
chowców, którymi można bez
trudu obsadzić wszystkie stano­
wiska zajmowane przez obc?
nacje. Czemu się tego nie robi”

Zapis Janiny
Ilabichtowej Rkps

za-

14: wy-
zachorowa-

Rynek

Pogot. MO tel 997 Strat Pożarna
998. Tel. Ochrony Srodow. 21-33-64
(7- 20). Ośr. Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5 tel 22-28-11 (pon śr 15—
17). Pomoc Drogowa PZMot., ul

Kawiory 3, tel 37-55-75 (7-22) Po-
getowie techniczne „Polmozbyt”
al Pokoju 81 t«l 48-00-84 (6—22)
Centrum Informacji Turystycznej,
Pawia 8. tel 22-60-91 22-04-71 (8-
16) Inf. • usługach, tel 930 (codz.).

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe
chorowania Łazarza

padki telefon 999,
nia i przewozy 22-29-99
Podgórski 2 66-69-99, ul. Teligi 6
55-59-99. Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99 ul
Białoptądnicka 8. 34-39-99 Nowa
H.:ta 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09 dla
m. Niepołomic 198 Iwanowice 99
Skawina 76-14-44 dla m Skawiny
999. Wieliczka 78-12-89 alarmowy
999.

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA

Chir., Chin uraz. Trynitarska 4.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng.,
Okulist., Urolog. Wrocławska 1.

Neurologia oraz inne oddziały szpi
tali wg rejonizacji.

tnf. Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej
tel 11-07-65 (8-15) Po godz 15 inf
w dyżurnych aptekach Inf.
Toksyk Kopernika 28 tel 11-99-99
Spółdzielczy punkt pediatr kardio
log. i chirurg, (wizyty domowe)
tel 12-20-38 12-41 -64 (8—22)
Pomoc Psycholog., ul Sołtyka 9
tel 21-54-14 (10—18) Nagła pomoo
lekarska lekarzy specjalistów, tel
66-80-00 (9—20) Domowa pomoc le­
karzy specjalistów, tel 55-56-64 (9-
20). Domowa pomoc medyczna Spół­
dzielni „Zdrowie” (wizyty le­
karzy specjalistów, pielęgna­
cja, rehabilitacją ekg opie­
ka), tel. 11-20-51 (9—21.30, sob„
niedz. 11—18). Wizyty domowe

lekarzy internistów „Europexu” tel
33-90-76 (15—21, sob. niedz. 9-

141 Krak Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, ul Bohaterów Stalingra­
du 13 teł 22-70-08 (9-18) Poradnia
d'ą Młodzieży Tow

dżiny ul. Dietla
22-28-72, . porady
ginek., dęrmat.
Specjalistyczna pracownia lekarska
— diagnostyka ultrasonograficzna,
ul Sienna 14/5 (pon - piąt 15—22
sob 9—14) Telefon zaufania
33-71-37 (16-22) Telefon dla Ro­
dziców 22-02-16 (14—18) Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08
|8—19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS, tel 21-38-91 (czw 10-12)
Telefon zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (10—20).
Spóldz. Porad. Psycholog Psychia­
tryczna, Kraków ul Jasińskiego
34/1, tel. 48-50-89 (8.30—9.30, 19—20)
„Sonomed” — diagnostyka USG Ja­
my brzusznej tel 33-59-68 (pon. —

piąt. 14—18) Pracownia analiz le­
karskich „Społem” Podgórze os

Plaski Nowe ul Łużycka 55 (codz
8- 15) Diagnostyczna Pomoc Medy­
czna (ultrasonografia, pielęgniarki)
tel 66-30-00 (pon - piąt 11—17)
Pogot. wet. małych zwierząt —

tel. 12-51-90 (pon. — piąt. 15—20).
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul Wioślarska 24b tei

22-04-72. Ambulatorium Weteryna­
ryjne w godz. 9—19. teł. 66-83 -02.
TEMAX — opieka nad dziećmi, do­
mowe prace porządk., wizyty ma­
saż. tel. 22-64-81 w godz. 15—18.
Akupunktura, elektroakupunktura
— gabinet lek., Królowej Jadwigi
137 C, tel. 22-120-11 w. 156 (16—18).
Pogotowie „Medieat” — wizyty in­
ternistów, kardiologów, pediatrów
i laryngologów, tel. 37-73-81 (14—20,
sob., niedz. 10—18).

Rozwoju Ro-
90IVp teł

psych.. seks.,
(piąt. 15—18).

APTEKI
Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71.

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Ka
zimierza Wielkiego, tel 37-44-01
Krakowska 1, tel. 22-19-98, os. Ko­
złówek — pawilon, tel. 55-51-87. No­
wa Huta, Centrum A, bl. 3, tel
44-17-36. Nową Huta, os. Kazimie­
rzowskie, tel. 48-59 -57,

necW
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D. Czernecki po powrocie z Indii

'• *r

MŁODZIEŻOWA reprezentacja
piłkarska Polski uczestniczyła,
jak już donosiliśmy, w dorocz­
nym międzynarodowym turnieju
o puchar im. Nehru w Indiacn.
Wśród sześciu startujących dru­
żyn Polacy zajęli przedostatnie
miejsce. Szefem naszej ekipy był
mgr DANIEL CZERNECKI, zna­
ny i ceniony działacz futbolowy.

Nie znaleźli recepty
HOKEIŚCI Cracovii nie znale­

źli recepty na pokonanie Zagłę­
bia. W II, rundz.ie płay off prze­
grali wczoraj w Sosnowcu 3:6
(0.1. 1:2, 2 3) zdobywając bram­
ki ze strzałów Baryły, Chrobaka
i Stebleckiego. Dla gospodarzy
gole uzyskali K. Morawiecki i
Frączek po 2, oraz Zymankowski
i Wieloch.

W drugim
walczących o

chy wygrały
5:1. Natomiast w grupie drużyn
rywalizujących o medale padły
następujące rozstrzygnięcia: Na­
przód — Podhale 3:2, Polonia —

Katowice 12—1.
Na taflę wyszły wczoraj także

zespoły hroniące śię przed spad­
kiem. Towimor zwyciężył Unię
6:4 i do pozostania w ekstrakla
sie brakuje mu jeszcze tylko ie-
dnej wygranej.

meczu zespołów
miejsca 5—8 Ty-
?e Stoczniowcem

Na pływalni
PODCZAS zimowych mi­

strzostw Polski w pływaniu, w

kategorii juniorów starszych,
które odbyły się ostatnio w Ło
dzi, reprezentanci Szkoły Mi­
strzostwa Sportowego w Krako
wie zanotowali szereg sukcesów
Najlepiej wypadła Marzena Bi-
saga. Wygrała wyścig na 200 m

st. klasycznym, bijąc -wynikiem
2.36,33 min. rekord okręgu 17-
latków, dwukrotnie była druga,
na 100 m st. klasycznym i 100 ir.
st. motylkowym. Na dystansie 5C
m st. dowolnym bezkonkurencyj
ny okazał się Marcin Braiski,
który był ponadto drugi na 100
i trzeci na 400 m st. dowolnym
Wśród medalistów znalazł się
także Piotr Sławek, drugi na 400
m st. zmiennym i trzeci na 200
m st. motylkowym.

Oto jego refleksje po powrocie z

Indii.
— Turniej miał bardzo mocną

obsadę. Był czołowy ligowy ze­
spół węgierski Videoton, wzmoc­
niony pięcioma reprezentantami
kraju, była druga reprezentacja
ZSRR oraz pierwsze reprezenta­
cje: Iraku, KRLD i gospoda­
rzy. W tym towarzystwie na­
szym młodzieżowcom trudno by­
ło marzyć o sukcesach.

— Dlaczego pojechała drużyna
młodzieżowa?

— Początkowo myślano o wy­
słaniu pierwszej reprezentacji.
ale wojaż do Ameryki Środko­
wej był dla trenera Łazarka a-

trakcyjniejszy szkoleniowo.
— Lecz w Indiach byli także

starsi wiekiem gracze.
— I tak była trójka doświad-

czonycn piłkarzy — obrońca -••

Piotrowicz, pomocnik — Bayer i

napastnik — Kubisztal, jako
swego rodzaju liderzy, ci którzy
mieli prowadzić grę zespołu, ste­
rować poczynaniami swych młod­
szych kolegów.

— Wywiązali się z tej roli?
— Moim zdaniem tak. Gene,

rainie rzecz ujmując uważam, że

wyjazd był udany szkoleniowo.
Grała cała osiemnastka, która
poleciała, chłopcy spotkali się i

przeciwnikami' grającymi bardzo
różnymi stylami, mogli więc
przypatrzeć się ich grze, wyciąg
nąć wnioski, skonfrontować swo­
je umiejętności. Ponadto’ w du!
bez meczów trenowaliśmy dwa
razy dziennie, były wykłady teo

retyczne, omawianie każdego
treningu, każdego meczu, oceny
indywidualne poszczególnych
graczy Myślę, że dało to zawód
nikom naprawdę wiele.

— Trenerzy klubowi, niektórzy
dziennikarze
ten wyjazd
wycieczka.

— Gdyby
liby zdanie

prowincji Goa na zachodzie kra­
ju. Z okazji turnieju zawsze bu­
duje się także nowy stadion.
Tym razem nowy obiekt, piękny
i duży (na 45 tys. widzów) pow­
stał właśnie w Margao, tyle że
boisko jeszcze bez trawy, bardzo
twarde i trudne do gry. Otwar­
cie zawodów było wielką, wspa­
niałą, barwną ceremonią. Wiele
też zwiedzaliśmy, zawodnicy na­
miętnie wszystko fotografował’,
spotykaliśmy się z ogromną sym­
patia u Hindusów^ Jeżeli dodam
że atmosfera w zespole była
świetna, nie dochodziło do żad­
nych konfliktów, zawodnicy byli
zdyscyplinowani i sympatyczni,
mogę śmiało stwierdzić, że wy­
jazd był naprawdę udany.

— A jak wypadli dwaj krako­
wianie: Grzegorz Maśnik i Ma­
teusz Jelonek?

— Jelonek grał we wszystkich
spotkaniach, niektóre całe, w nie­
których pół meczu i spisywał się
dobrze. Maśnik rozpoczął od. u-

cianego występu przeciwko In­
diom, potem jednak zawalił nam

. mecz z Videotonem, puszczając
trzy gole, które były bardzo ła­
twe do obrony. W ostatnich zaś
meczach bronił doskonale, nale
żal do najlepszych na boisku. W

rankingu który prowadził trener

zwvciężył stoper z Widzewa —

Łapiński. Mateusz był piąty a

Grzegorz dziesiąty.
Notował: (langl

S SZCZYRK. Ewa Zagała
j (SNPTT Zakopane) t Artur
i Romanowski (Wisła Gwardia
( Zakopane) zdobyli tytuły mi-

C strzów Polski w supergigan-
f cie.
# GRAND PIEDRA. Po II e-

) tapach kolarskiego wyścigu
i tk okolą Kuby liderem jest
) zawodnik gospodarzy Eduardo
C Alonso.
C HOUSTON. Mecz koszykar-
t skich gwiazd zawodowej ligi
f amerykańskiej był jednocześ-
? nie pożegnalnym występem
J słynnego czarnoskórego mi-
J strza hasketu 42-letniego Ka-
) rema Abdula Jabbara.
C BONN. Podczas pływackich
t zawodów, zaliczanych do kla-
f syfikacji Pucharu Świata, Ra-

? Telegraficznie

estoń-

J fał Szukała w wyścigu na 100
) m delfinem pobił rekord Pol-
j ski, na basenie 25 m, wym-
( kiem 54,72 sek. co dało mu w

t finale 5. miejsce.
/ MOSKWA. Trzech
/ skich kolarzy: Suun, Tamme-
) salu i Kirsipuu podpisało
J kontrakt zawodowy z hisz
) pańską grupa Kelme.
C SAN FRANCISCO. Amery-
C kański żeglarz Warren Luhr<
f poprawił rekord, mający już
f 135 jat. Na jachcie pokonał
) trasę z Nowego Jorku do Sar
) Francisco, wokół Przylądka
I Horn, w 80 dni i 20 godzin.

NOWY JORK. W wieku 88
lat zmarł były prezes Komite­
tu Olimpijskiego USA, jeden
z najbardziej zasłużonych
działaczy międzynarodówko
ruchu olimpijskiego Cliff
Buck.

lansowali opinię, że
to była turystyczna

Pod Wierchami
KS. JÓZEF STOLARCZYK,

Tytus Chałubiński, Walery
Eliasz Radzikowski, ks. Wale­
ry Gadowski, Mariusz Zarus­
ki, Klemens Bachleda, Mie­
czysław S wierz, Kazimierz
Sosnowski, Hugon Zapało-
wicz, Tadeusz Zwoliński, Ig
nacy Bujak, Janusz Klamer
czy Józef Oppenheim to tylko
nieliczne nazwiska związane z

początkami Towarzystwa Ta
trzańskiego, a później Pol­
skiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego Historię od 1883 r. aż
do roku 1950, kiedy to PTT i
PTK połączyły się tworząc
Polskie Towarzystwo Tury
styczno Krajoznawcze może­
my poznać sięgając po książ -

ke Władysława. Krygowskiego
„Dzieje Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego” („Kraj”.
Warszawa — Kraków 1938 r.)

Warto ją przeczytać, zwła­
szcza że w ostatnim czasie
zostało reaktywowane Towa­
rzystwo Tatrzańskie. *dag)

by li z nami zmieni-
Uwaźam, że zawod­

nicy pracował! wyjątkowo solid
nie i intensywniej niż w klubach
Więc ?vsk z ich wyjazdu winien
być oczywisty.

— Wrażenie pozameczowe...
Długa podróż samolotowa

v’a Frankfurt, Rzym, Bombaj do
Pendżabu. Potem elegancki hotel
Holiday Inn położony nad mo­
rzem. Temperatura powietrza do
chodząca do 40 stopni Celsjusza
słońce, upał. Piękny stadion w

Margao, na którym rozgrywano
turniej. Tradycją „Pucharu im
Nehru” jest to. że co roku zawo­
dy przeprowadzane są w innej
części Indii. Tym razem były w

Twarze sportu

Krzysztof Jagła
GDY w 1984 roku KRZYSZTOF

JAGŁA, za namową nauczyciela
wychowania fizycznego Włodzi­
mierza Detmera. rozpoczynał tre­
ningi w sekcji piłki ręcznej kra­
kowskiego Hutnika, rodzice po­
stawili mu warunek: nie może za­
niedbać naiiki. w przyszłości po­
winien skończyć studia!

Krzysztof nie zawiódł oczeki­
wań. Od kilku, miesięcy jest stu­
dentem elektroniki Akademii
Górniczo-Hutniczej. choć nie
skończył jeszcze 18 lat. Nie ma

w tym . żadnej nieścisłości, bo
wcześniej poszedł do szkoły pod­
stawowej. a po drodze „przesko­
czył” drugą klasę.

Jednocześnie, czyni systema­
tyczne postępy sportowe i jak
twierdzą trenerzy ma otwartą
drogę do pierwszoligowego zespo­
łu seniorów. Krzysztof obawia sięIIIIIHlilllllllillllililłilliillliłilllU

LUTEGO

TEATRY

ŚRODA

Faustyna
Jowity

Miniatura (pl. św. Ducha 2) 13.30
Elemelek (przedst. dla dzieci).
Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
17 Operetka (spektakl dla doros­
łych). Scena przy ul. Sławkowskiej
14 19.30 Taniec śmierci. Kameralny
19.15 Don Juan. Bagatela 18 Pułap
ka ha myszy. Ludowy 17 Zemsta.
Scena NURT, 19.30 Teatrzyk Zielo­
na Gęś. STU (al. Krasińskiego) 22
Kur zapiał II. Operetka (ul. Lubicz
48) 19.15 Pani Prezesowa. Maszka­
ron — Scena Wieża Ratuszowa 19
Płaszcz. Filharmonia 19.30 Recital
mistrzowski: Krzysztof Jakowicz
— skrzypce, Krystyna Borucińska
— fortepian.

KINA

jeanak. że w którymś momencie
przyjdzie mu, niestety, dokonać
wyboru: sport wyczynowy lub
atrakcyjne studia.

Doskonałe warunki fizyczne —

196 cm wzrostu i osiągnięcia (grał
już w reprezentacji Polski junio­
rów) skłaniają ku piłce ręcznej.
Ale natychmiast rodzą się wąt­
pliwości — co będę robił po za­
kończeniu kariery szczypiornisty?
Dyplom magistra inżyniera elek­
tronika stwarza na pewno szer­
sze perspektywy.

Ną razie godzi wszystkie obo­
wiązki. Trener Zbigniew Podol­
ski jest bardzo wyrozumiały, tro­
chę trudniej- przekonać wykła­
dowców na uczelni, którzy res­
pektują tylko zwolnienia lekar­
skie.

O studiach na elektronice ma­
rzył od dawna, był mocny w

przedmiotach ścisłych. chciał
więc wykorzystać swoją wiedzę i
uzdolnienia. Interesował się rów­
nież muzyką. skończył nawet

szkołę muzyczną I stopnia, gra
na gitarze i pianinie. Sport po­
jawił się w jego życiu przypad­
kowo. ale przyniósł do tej pory
niemało satysfakcji. Opłaciło się
więc przez 4 lata dojeżdżać z

Niepołomic do Nowej Huty. Pa­
radoks: teraz, gdy przeprowadził
się do babci, do Krakowa, traci
na dojazdy do hali Hutnika oół
godziny więcej, niż poprzednio.

Krzysztof szybko usamodzielnił
się. umiejętnie układa sobie pro­
gram zajęć. Z rodzicami i młod­
sza siostrą Agnieszką spotyka się
tylko w soboty j w niedziele. Ce­
ni czas. Dlatego uczy się. doko­
nuje obliczeń używając własnego
komputera. Sam przygotował so­
bie programy, informatyka to je­
szcze jedno jego hobby. (js)

Fot. Jacek Bednarczyk

Kijów 16 Gliniarz z Beverly Hills
— cz. II (USA 1. 15); 18 Cobra
(USA 1. 15); 20 Wall Street (USA
1. 18 — przedprem.). Uciecha 15.45
Trzech ojców (fr. 1. 15): 18. 20.15
Nietykalni (USA 1. 18). Warszawa
15.45 Wyznawcy zła (USA 1. 18); .18

Nowy Jork — czwarta rano (poi. 1
15); 20 Superglina (USA I 18i
Wolność 16 Commando (USA 1. 15),
18 Krótki film o zabijaniu (poi. 1.
18); 20 Krótki film o miłości (poi
l. 15) Iluzjon — Związkowiec (ul
Grzegórzecka) 16. 18, 20 Szerokość

geograficzna zero (jap. 1. 15). Wan
da . 15.45 Szczęśliwa trzynastka
(chiń. 1. 12); 18, 20 Wirujący seks
— Dirty ~

Wrzos
Kleks w kosmosie, cz. I i II (poi
b.o.);
Rzeki (Hongkong 1. 15); 19.30 Żyj
i pozwól umrzeć — James Bond
(USA 1. 15). Świt (os Teatralne)
15.45, 17.45, 20 Obywatel Piszczyk
(poi. 1. 15). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego) 15.45, 18, 20.15 DKF: Mikro
— Odeon. Kultura (Rynek Główny
27) 14.15 Szantażysta (radź. 1. 15):
16, 18 Star-80 (USA I. 18); 20 Pi­
raci (tunez.-fr. 1. 12). Sfinks (ul.
Majakowskiego) . 16, 18, Opowieść
Harleya (poi. 1. 15). Podwawelskie
(ul. Komandosów) 16 Misja (ang. 1.
15)

Granie jak z nut. 34.00 Koniec
programu i hymn.

Program II

Wiadomości: 17, 21.05, 0.55.
15.00 Album operowy. 15.30 Pio­

senki z Francji i Włoch. 16—17.15
Kraków na antenie. Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe. 17.15 Dzie­
ła, style, epoki. 18.15 H. Sekuła —

„Siedem domów Kuny”. 18.30 Klub
stereo. 19.30 Wieczór w filharmo­
nii. 21.20—1.00 Wieczór literacko-

muzyczny. 21.25 „Licytacja Monte
Christo” — adapt. I. Smolka. 22.09
Słuchajmy razem. 23.00 G. Vidal —

„Stworzenie świata”. 23.20 Inter­
pretacje muzyki dawnej. 24.00 Gło­
sy, instrumenty, nastroje. 1.00 Ko-,
nieć programu i hymn.

Program III
Wiadomości: 15, 16, 17,
15.05 Rock z prądem,

batka przy samowarze,
praszamy do Trójki. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: H. E. Wells —

„Niewidzialny człowiek”. 19.24
Folk w pigułce. 19.30 Złote
lata swinga. 19.50 W. Golding —

„Spadkobiercy”. 20 Mini-max. 20.45
Klub Trójki. 21 Trzy kwadransa
jazzu. 21.45 Klub Trójki. 22.15 W .

kręgu ballady. 22.45 Arnold Mosto­
wicz — rozmowy z pisarzem. 23
Opera tygodnia: G. Puccini — „Ja­
skółka”. 23.15 Miniatura poetycka
23.50 M. Hłasko — „Sowa, córka

piekarza”. 24 Koniec programu i
hymn.

18, 22.03.
15.40 Her-
16—19 Za-
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We wszystkich ofertach podkreśla się, że

kandydaci powinni być żonaci; ale że nie ma

możliwości zakwaterowania dzieci.
— Nie sądzisz, że to trochę dziwne? —

wtrącił Raine od niechcenia
— Nie, pułkowniku Zagraniczne firmy czę­

sto poszukują żonatych pracowników. W ob­
cym kraju ludzie nie zadomawiają się z dnia
na dzień. Tym, którzy mają na głowie rodzi­
nę. trudniej jest spakować manatki, wsiąść
w pierwszy lepszy samolot i wrócić do ojczy­
zny, Te firmy płacą tylko za przelot w jedną
stronę. Kilkutygodniowe czy kilkumiesięczne
oszczędności nie wystarczą na pokrycie ko­
sztów powrotu całej rodziny.

— Ale tam nie ma mowy o rodzinach. —

Pułkownik nie ustępował. — Tylko o żonach.
— Może obawiają się. że tupot małych nó­

żek zakłóci pracę wysoko płatnych mózgów.
— Wzruszyłem ramionami. — Albo mają
ograniczone możliwości mieszkaniowe. Albo
dzieci można będzie sprowadzić później. Po­
dają tylko tyle, że „możliwość zakwaterowa­
nia dzieci wykluczona”

— I nie widzisz w tym nic groźnego?
— Na pierwszy rzut oka, nie. Z całym sza­

cunkiem, pułkowniku, wątpię, czy i pan by
coś w tym dostrzegł W ostatnich latach nasi
wybitni specjaliści masowo wyjeżdżają za

ocean. Jeżeli jednak zdradzi mi pan to, co tak
skrzętnie pan przede mną ukrywa, być może

zmienię zdanie.
W lewym kąciku jego ust znów mignął

przelotny tik — stary dawał upust swoim
uczuciom na całego. Wyciągnął małą ciemną
fajkę i zaczął czyścić cybuch scyzorykiem.
Nie podnosząc wzroku, mruknął:

— Nie wspomniałem o jeszcze jednym zbie­
gu okoliczności. Wszyscy naukowcy, którzy
zgłosili się - tam do pracy, zniknęli... razem

z żonami. Przepadli bez śladu.

móczW
Któowec

IŚU,

Przy ostatnich słowach obrzucił mnie szyb­
kim spojrzeniem swych sarkastycznych oczu,
ciekaw mojej reakcji. Nie przepadam za ludź­
mi, którzy próbują bawić się ze mną w kot­
ka i myszkę, więc popatrzyłem na niego z

równie kamienną miną i spytałem zwięźle:
— U nas, po drodze czy po przyjeździe?
— Ty chyba naprawdę nadajesz się do tej

roboty, Bentall. — Stwierdzenie Raine’a nie­
wiele miało wspólnego z tematem.. — Wszy­
scy wyjechali z kraju. Czterej zniknęli po
drodze do Australii. Władze imigracyjne Au­
stralii i Nowej Zelandii zawiadomiły, nas, że

jeden wylądował w Wellington, a trzej inni
w Sydney. Nic więcej na ich temat nie wie­
dzą. Przylecieli, zniknęli , i kropka.

— Nie domyśla się pan, dlaczego?
— Nie. W grę wchodzi kilka możliwości.

Nie mam zwyczaju tracić czasu na domysły,
Bentall. Wiemy jedynie, że specjalistyczną
wiedzę tych ludzi, mimo iż pracowali w prze­
myśle, łatwo można wykorzystać do celów
wojskowych... i właśnie to tak niepokoi nasz

rząd.
— Czy przeprowadzono staranne poszuki­

wania. pułkowniku?
— A jak myślisz? Zaczynam wierzyć, że

policja na, hm... antypodach działa równie

skutecznie, jak gdzie indziej. Ale to nie jest
zadanie dla policji, nie sądzisz?

Rozsiadł się w fotelu i wydmuchując ciem­
ne kłęby cuchnącego dymu w i tak już gęstą
atmosferę pokoju, spoglądał na mnie wycze­
kująco. Byłem zmęczony, zirytowany i nie po­
dobał mi się kierunek, w jakim zmierzała
nasza rozmowa. Raine oczekiwał po mnie
przebłysku intelektu. Doszedłem do wniosku,
że lepiej go nie rozczarowywać.

— W jakim charakterze mam jechać? Jako
fizyk nuklearny?

Stary poklepał poręcz fotela.
— Wygrzeję ten stołek dla ciebie, mój dro­

gi. Kiedyś może na nim zasiądziesz. — Górze
lodowej jowialność nie przychodzi łatwo, ale
jemu prawie się to udało. — Żadnych barw

ochronnych, Bentall. Wyjeżdżasz dokładnie w

tym charakterze, w jakim pracowałeś u Hep-
wortha wtedy, gdy odkryliśmy twoje unikal­
ne talenty w innej, nieco mniej akademickiej
dziedzinie. To znaczy jako specjalista od pa­
liw. — Z kolejnej teczki wyciągnął następny
wycinek prasowy i rzucił mi go nad biur­
kiem. — Przeczytaj to sobie. Dziewiąte ogło­
szenie. Ukazało się dwa tygodnie temu, w tej
samej gazecie co pozostałe.

Zostawiłem kartkę tam, gdzie upadła. Na­
wet na nią nie spojrzałem.

— Druga oferta pracy dla specjalisty od pa­
liw — rzekłem. — Kto się zgłosił na pierwszą?
Powinienem go znać.

— Czy tó ważne, Bentall? — Głos Raine’a
wyraźriie przygasł.

— Jeszcze jak — odparłem równie ponurym
tonem. — Być może oni — kimkolwiek są —

trafili na niewypał. Na faceta, który za mało
potrafi. Ale jeżeli był to ktoś z najlepszych...
wniosek nasuwa się sam, pułkowniku. Zda­
rzyło się coś takiego, co zmusza ich do szu­
kania zastępcy.

(Ciąg dalszy nastąpi) <3)

Dancing (USA 1. 15)
(ul. Zamojskiego) 15 Par.

17.45 Mściciel znad Żółtej

Program IV
Wiadomości: 19.30, 23.30.
13.00—16.20 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.20 Współczesne party­
tury. 17.10 Odbudować Cytadelę w

sercu (j. polski dla kl. III lic.). 17.50
Widnokrąg: Kulisy odkryć nauko­
wych.. 18.30 Język rosyjski. 18.50
Studio .ekspertów. 19.45 Piosenki,
zwyczajne ludzkie sprawy. 20.10
Gra o przyszłość. 20.25 Liryka nu­
tami zapisana. 20.50 Idee i rzeczy­
wistość. 21.10 Interpretacje chopi­
nowskie. 22.00 Wieczór muzyki i

myśli: Światła rampy. 23.35 Słow­
nik higieny psychicznej. 24.00 Ko­
niec programu i hymn.

WYSTAWY

Ml ZEA

-

Program I

15.50 Program dnia. DT — Wia­
domości

15.55 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.05 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
16.25 Scena TDC: Korbielowskie

tańce
16.50 Dla dzieci: Wyprawy prof.

Ciekawskiego
17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia
18.00 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18 20 Dawniej" niż- wczoraj:

chiwum XX wieku
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19 00 10 minut
19.10 Pr. publ.
19 30 Dziennik telewizyjny
20 05 Zwierciadło czasu: „Kto

trzebuje staruszka?” — film fab.
prod. ZSRR. Reż. Josif Chejfic

21.40 Wokół „okrągłego stołu”
22.00 „W miłości najtrudniejszy

jest początek” — widowisko poety­
cko-muzyczne

22.30 Rozmyślania prof. Mariana
Stępnia

22.40 Klub międzynarodowy
23.10 DT — echa dnia
23.30 Język rosyjski (16)

Program II

18.55 Język rosyjski (16)
17.25 Program dnia
17.30 „Świadectwo dojrzałości”

film dok. Antoniego Ciechana
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ze wszystkich stron — ma­

gazyn reporterów
19.00 II Rzeczpospolita nieznana
1945 Rewelacja miesiąca; Śpiewa

Luciano Pavarotti
21.30 Panorama dnia
21.45 „07 zgłoś się” (7) — ..Brud­

na sprawa” — ser. TP
22.45 Telewizja nocą
23 30 Komentarz dnia

RADIO

Ar-

po-

Program I
Wiadomości i rei., z obrad Sejmu:

16, 18, 19, 20, 22,-23, 23.20.
14.08 Magazyn Muzyczny „Rytm”.

16.08 Muzyka i aktualności. 17.00
Ja z podróży — M. Rodowicz. 18.05
Problem dnia. 18.20 Piosenki tro­
chę zapomniane. 19.30 Radio dzie­
ciom: Gelsomino w krainie kłam­
czuchów. 20.15 Koncert życzeń
20.45 G. Musiał — „W ptaszarna"
21.00 Komunikaty. 21.05 Kronika

sport. 21.30 „Okrągły stół” — rei. z

obrad zespołu. 22.05 Religie i wie­
rzenia. 22.15 Encyklopedia wielkich
głosów. 23.10 Panorama dnia. 23.30

«

Wawel — komnaty (śr. 12—17. .

czw. 10—15). Skarbiec i Zbrojow­
nia (10—15). Muzeum Katedralne
(10—15). Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (10—15.30). Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, PZPR — Dzień Pierwszy —

Geneza (śr. 9—17, czw. 9—16 wst-

woł.), ul. Królowej Jadwigi 41-

Rewolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej, Lenin a niepod­
ległość Polski (9—15), w Poroninie
(8—16 wst. wol.), w Białym Du­
najcu (9—16 wst. wol.). Muzeum
Historyczne — Oddziały: św. Jana
12: Militaria i zegary (śr. 11—18.
czw. 9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (śr. 9—15, czw. 11—18). Go­
łębia 4: Oficyna introligatorska R.
Jahody (czynna po zgłoszeniu tel.
22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (9—15). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria poi. mai. i rzeźby 1764—1900
(śr. 10—15.30, czw. 12—17.30 wst.

wol.). Dom Matejki, Floriańska 41
(śr. czw.

'

niecz.). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztu­
ki do 1764 r. (śr. 10—15.30, cz

niecz.). Czartoryskich, św. Jana 19:
Zbiory
niecz.).
spiańskiego, ul. Kanonicza 9 (śr. 10
— 15, czw. 12—17). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średn.

Małopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X,
Wał Hadriana fortyfikacje rzym­
skie w Wielk. Brytanii (śr. niecz.,
czw. 14—18 wst. wol.). Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a: Mai.
St. Puchalika i St. Batrucha (11—
13). Arkady, pl. Szczepański 3a"
Mai. i graf. L. Misiaka (11—18)
Dworek J. Matejki w Krzeslawi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15 (10—
17) . Międzynarod. Salon Fotografii,
(Rynek Gł. 17: Venus ’88 cz. II (9—
21). Kopalnia Soli, Wieliczka
(niecz.). Zamek Zupny, Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych
wiekach (8.30—14.30). Ośrodek Tea­
tru Cricot 2, Kanonicza 5 (11—14)
KDK, Rynek Gł. 27: Galeria 2-

Wyst. Teofila T. Ziemskiego (14—
18) KMPiK, pl. Centralny Mai. M.

Majkuta (10—20). Salon Wystawo
wy,, al. Róż 3: Mai. A. Wilka (10—
17) NCK, Galeria, pl. Centralny
Sygnały fantazji — fot. G. Baera
(10—18). SOK, Mikołajska 2: Wysi
Karykatury i portretu W. Klaga
(12—18). Galeria „Pryzmat”, Łob­
zowska 2 (13—19). G.aleria Krzysz­
tofory, ul Szczepańska 2: Prace
Jonasza Sterna (11—17), Galeria, ul
Floriańska 34 (11—19). Galeria Fo­
tografia — Video, Solskiego 24 (li
— 18). Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37 (11—18). Galeria Desy,
św Jana (11—18). Galeria Plakatu,
Desa, ul. Stolarska 8—10 (11—18).
Galeria Desy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17: Współczesne mai. poi.
(11—18). Galeria „Plastyka”, pl-
Szczepański 5: Mai. i tkaniny M.

(Dokończenie na str. 5)

Czartoryskich (śr. czw.

Muzeum Stanisława Wy-


